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Rok 


X. Nr. 119. 


Łódź, czwartek 3 maja 1934 r. 


CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem t. j. l-sza strona 40 gr, 
sma w. mm l tam. sts. 6 łam, w tekście 


najmniejsze 
bearobot 1 at. Ogłoszenia dwukolorowe 

a 50 proc. drotej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe 0 100 proe. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczułtem 235 zł — 


Ceny ogłoszeń uledzielnych są © 
25 procent droższe, 
Za termin druku i treść ogioszeń 
mie odpowiada, P, K. O. 
Nir, 68008, 
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Naga niewiasta 


ścigana przez tłum rozjuszonych kobiet. 


Piotrków, 3 maja. 


| Mieszkańcy przedmieścia Bykowskie- 
flo miasta Piotrkowa mieli niezwykle u: 
kieszne widowisko. 


Do mieszkania niejakiego Aleksandra 
|Dołgina, zamieszkałego w Piotrkowie, 
Przy ul. Szklanej 16, który żyje ze swo 
la żoną— jak pies z kotem, zeszło siq 
[kilku kompanów w towarzystwie nado 


[gnac się na swój sposób zabawić. Nie 
|bacząc na wczesna pore dnia wesoła 
Kompanja rozpoczęta libacię szczelnie 


zasłaniając okna i zaryglowawszy drzwi 


Profanacja ogniska- domowego. spotka- 
ła się z przykrem dla biesiadników “in- 
cydentem. 

Pokrzydzona bowiem na honorze pa 
ni domu małżonka Dołgina rychło zmo- 
bilizowała sąsiadki i znajomych, którzy 
postanowili rozprawić się z gorszącą 0- 
gół piłacką kliką, Zebrany naprędce 
tłum, uzbrojony w miotły, tasaki, haczy 
ki i topory zaatakował szturmem miesz 
kanie Dołgina, bombardując zamknięte 
drzwi. 

Oblężenie to nie trwała długo. Pod na 
porem setek ramion runeły drzwi z łos 


Ubezpieczalnia warszawska zapłaci 


(ilkadziesią! tysiety 


Warszawa, 3,5 Niezwykłą sprawę o 
bowiedzialność Kasy Chorych za Sa- 
mobójstwo rozpatrywał Sąd Okręgowy 
arszawie. Niejaki Stanisław Prech 

ier był ubezpieczony przez 6 lat w Ka- 


| 


+ (sle Chorych, gdy wiec zaniemógł ciężł- 


ko udał się do tej instytucji o pomoc ie 
arską, Po dłuższej kuracji powrócił do 
p owia I wziął się do przerwanej pracy 
© kilku jednak miesiącach, gdy choroba 
ów uniemożliwiła mu pracę, Prechner 
ócjł sie ponownie do Kasy Chorych. 
Zarząd Kasy odmówił leczenia, 
bówiadczając choremu, że wyczerpał on 
sługujace mu świadczenia, ostatni 
okres pracy był fikcyjny 1 miał na 


r : 


Celu zdobycie jedynie świadczeń, które 
oj się należą, wobec czego nie może 
€ leczyć w Kasie. 


Daremnie Prechner dowodził, że pra 
ta jego nie była bynajmniej fikcyjna, bo 
Utrzymywał z niej żonę i dziecko. Nie 
lie pomogło. Aż pewnej nocy Prechner 
$ nit samobójstwo, a w liście po 
lulertnym napisat że pozbawia się 2%- 
cla wobec odmowy Kasy Chorych podię 

a się jego leczenia. Nie stać go na le- 

arzy prywatnych, w tych zaś warun» 
| šach odmowa Kasy jest równoznaczna 
[2è skazaniem go na powolne konanie, 
Woli więc skrócić cierpienia. 

0 tragicznej śmierci męża, wdowa 
 kyStapiła do sądu o uchylenie decyzji 
4asy Chorych w zakresie odmowy 
ję adczeń, dowodzac, że maż, opłaca- 
m Składki na rzecz Kasy Chorych I bę 
” € ubezpieczonym pracownikiem, miał 
ją z)Stkie prawa do leczenia. Sąd grodz 
E Podzielił wywody powódki I uchytit 
| cz Zle Kasy Chorych, odmławiając le 
| zenta, Od tego wyroku odwołali się 


DZ 
KINO TEATR ZACHĘTA Zgierska 26 
Ś i dni następnych wielki program śpie- 


Wno-muzyczny produkcji wiedeńskiej » udz. 
Wszechświatowej sławy śpiewaka opery 


wiedeńskiej Alfreda Piccaverą p. t. 
*rzygoda na Lido 


raz genjalnego komika Szuko Szakala I cza 
Fującej Nory Gregor (Das Abenteur am Lido) 


Nadprogram: Jago Ekselencja Subjekt. 


Rzeźnik na rogach. 


Wilno, 3,5 Tragiczny wypadek w 
dz! się wczoraj na ul. Stefańskiej. W po 
órku domu nr, 40 znajdują się obory, 
* których spędzane jest bydło z pro~ 
incji w celu sprzedaży miejscowym 
tandiarzom. 
Kiedy rzeźnik Josel Gurwicz chciał 
 kónowo z byków zaprowadzić. na rzeź 
K rzucił się na niego zadając silny 
čios rogami w dolną część brzucha. 
A W stanie ciężkim rzeźnika przewie- 
| Zlono do szpitala. 
| BOZE, A REAN 
| Dr. m 


S. KRYNSKA 


skórne i weneryczne (kobiety i dzieci 


Arayjmuję od 10,30 — 42 i ad S=4 po poł: 


otych odszkodowania 


za samobójstwo zrozpaczonego ubezpieczonego. 


rzecznicy Kasy do sądu okręgowego, 
lecz druga instancia wyrok pierwszy za- 
twierdziła, 

Wobec uzyskania tego rodzaju wyro 
ku, oraz posiadania listu < pośmiertnego 
samobójcy, w którym tłumaczy. swój 
krok rozpaczy, wdowa po Prechnerze 
wystąpiła obecnie do sądu o odszkodo- 
wanie od Kasy Chorych za pozbawienie 
iływiciela rodziny. Powództwo opiewa 
ua kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Ta jedyna w swoim rodzaju sprawa, 
znajde się niebawem na wokandzie są 
du cywilnego Sądu Okręgowego. 


kotem. W izbie powstała wielka panika 
Mężczyźni z Dołginem na czele opuści- 
li sromotnie swą przyjaciółkę Adamczy 
kównę i sami uzbroiwszy się w żelazne 
przedmioty, zdołali z trudem przebić 
się przez atakujący tłum kobiet i męż- 
czyzn, ratując się ucieczką. Nie po ry- 
cersku pozostawiona piękność pozostała 
na łasce zwycięzców. Widząc w swych 
rękach przyczynę zdrady małżeńskiej, 
Dołginowa wezwała obecnych do doko 
nania na Adamczykównie samosądu. W 
mig rozerwano na niej szaty i rozwście 
czone kobiety poczęły bić swą ofiarę, 
gdzie popadło, Tylko dzięki interwencji 
mężczyzn uchroniono Adamczykównę 
od niechybnego zlinczowania na śmierć 
i wyrwano ją z rąk rozjuszonych kobiet 


Ofiara pobicia Michalina Adamczy”* 
kówna pędziła zupełnie naga ulicami 
miasta, biegńąc w wielkiej trwodze na 
ślepo, goniona przez tłum podnieconych 
kobiet. Pogoń ta wśród wrzasków i zło 
rzeczeń trwała przez czas dłuźszy I A- 
damczykówna w stroju prababki Ewy 
stała się powodem niezwykłej uciechy 
mieszkańców, którzy zwabieni awantu 
b wybiegli. na-ulice: 


— 


Skład Mebli Szlifiernia Szkła 
i Podlewnia Luster 


b KUKLIŃSKI 


zostały przeniesione z ul, Zachodniej 22 


na ul. Napiórkowskiego 7. 


NINA $WIERCZEWSKA 


| 


W 
Warszawa, 3 maja. 
W dniu wczorajszym przybył do 


Warszawy przedstawiciel Fandacji Ro- 
ckefeliera dr. H. Carr. 


otkliwa kara dla burzycielki domowego ogniska. Simm Przedstawiciel Fundacji Rockefellera 


warszawie. 


spraw działalności Fundacji w Polsce w 
roku bieżącym. 

Po przybyciu do Warszawy dr. Car! 
złożył wizytę dyrektorowi depatamentu 


Dr. Carr przybył do Polski celem za- | służby zdrowia w ministerstwie opie- 


poznania się z organizacją naszej służ- 
by zdrowia, oraz celem omówienia 


ki społecznej dr. Janowi Adamskiemu. 


Narodowy socjalizm ogarnia Holandję 


Policja szarżowała ttum. 


Amsterdam, 3 maja. Odbyło się tu 
doroczne zebranie holenderskich naro- 
dowysż socjalistów, zgrupowanych w 
organizacji  „natlonalsocialistische be- 
weging". Przed salą obrad doszło do o- 
strych zajść pomiędzy narodowymi so 
cjalistami, a publicznością, która mani- 
festowała wrogo przeciwko ruchowi na 
rodowossocjalistycznemu, Wytworzyła 
się do tego stopnia groźna sytuacja, że 


rozproszenia manifestantów policja 
amsterdamska używała psów  policyj- 
nych. 

Na czele holenderskiego ruchu naro 
dowo'socjalistycznego stoi jego twórca 
i organizator inżynier Mussert. Ruch 
ten ogarnia coraz szersze koła spo 
łeczeństwa holenderskiego. Jeszcze roak 
temu organizacja narodowo-socjalisiy- 
czna liczyła 6.000 członków, a obecnie 


porcja zmuszona była szarżować, przy | liczba ta wzrosła do 12 tys. 


czem wiele osób odnfosło rany. W celu 


Przedłużenie polsko-francuskiej umowy 
o eksploatację kolei Gdynia — Śląsk. 


Paryż, 3.5 Wczoraj została podpisana 
w Paryżu dodatkowa umowa o przedłu 
żeniu eksploatacji nii Gdynia— Śląsk 


przez Polskie Koleje Państwowe do dnia 


Projekt utworzenia 


31 grudnia br. Jak wiadomo PKP eksploa 
atuje linię na rachunek francuskiego to- 
warzystwa budowy tej linii. 


|———— 


—— 


województwa morskiego? 


Toruń, 3 maja. 
Wpłynął ostatnio projekt trzeci, pro 


jekt dyskutowany w Wielkopolsce bar- 


dzo żywo. Województwo toruńskie mia 
toby być skasowane. Na lego miejsce 
";worzonoby z północnych - powiatów 


Pomorza województwo morskie z Gdy 
nia, jako ośrodkiem. Resztę powiatów 
pomorskich przyłączonoby do Wielko 
polski tak, że powstałoby jedno wielkie, 
administracyjnie, prawnie i psychicznie 
wyrównane województwo -poznańskie. 


Samowolna i krwawa egzekucja. 
_mierć w obronie dobytku przyjaciela 


CHojnice.3,5. P. Tłoczyński dzierża 
wi w Małych Chełmach gospodarstwo, 
którego właścicielem łest Br. Miszew= 
ski ze Zbiewa, Ostatnio bawił u Tłoczyń 
skiego w gościnie Edward Glauer z By 
toni. 

Niejacy Łosińscy, roszcząc sobie do 
Tłoczyńskiego pretensje finansowe, przy 
byli w czasie nieobecności dzierżawcy 
do jego domu i chcieli zabrać narzędzia 
rolnicze i inwentarz żywy. 


W obronie dobytku stanęli żona Tło 
czyńskiego i Glauer, Wówczas Łosińscy 
napadli na Glauera, zadając mu grubym 
kijem kilka mocnych ciosów w głowę, 
tak, iż upadł nieprzytomny na ziemię 
Łosińscy skorzystali z tego I przeprowa 
dzili samowolną „egzekucję”. 

Pobity Edward Glauer zmarł, Zawła 
domiona o rabunku į zabółstwie policja 
aresztowała Łosińiskich, a Tłoczyńskie* 
mu zwróciła jego dobytek. 


Zagadkowa śmierć sołtysa, 
Rzekomy samobójca został zamordowany. 


KALISZ, 3 maja. W dniu wczorał- 
szym komenda policji powiatowej w Ka 
liszu znalazła sie w obliczu ponurej za- 
gadki kryminalnej. Nad ranem otrzyma 
no meldunek o rzekamem samobójstwie 
sołtysa wsi Wierzchy, gminy Szymano 
wice pow. kaliskiego, nielak. Feliksa 
Kotowicza, zamożnego gospodarza, wła 
ściciela 18 morgoweł, dobrze zaprowa* 
dzonej gospodarki. Kotowicz był ogólnie 
lubiany i szanowany. Widziano w nim 
również najpoważniejszego kandydata 
na stanowisko wójta gminy Szymanowi- 
ce. Na miejsce rzekomego samobójstwa 
sołtya przybyła niezwłocznie policja. 
Już na samym wstępie zwrócono uwa 
ge na samo położenie 
trupa. 

Leżał on w łóżku nakryty pierzyną 


młoda 1 urócza artystka liryczno «dramatyczna teatrów Szyfmanowskich, która pod szyję, choć miał ranę postrzałową 
w ciągu ostątnich 2-ch lat wysunęła się —łącznie z Eichlerówną | Andrzejewską 
—na czoło najmłodszego pokolenia aktor ek polskich. 


CUDOWNE OCALENIE = 


spod kół pędzącego pociągu. 


Z 


pociągu. 


bójczych 21 letnia Emilia 


Poznania donoszą: Pod stacją Wit 
kowo wydarzył się rzadki wypadek oca 
lenia samobójczyni z pod kół pędzacego 


SIE e A dary a oai „eaS 
NKIEWICZA lef. 146-10 przytomności umysłu maszyfii- 
m Siy; który. pociąg natychmiast zahamo- 


pociągu żywą. 


'|mował, Kubicówną wydobyto z pod kół 


Ciało jej wleczone było przez koła kil 


ka kroków i doznała ona poważnych o- 
Pod pociąg rzuciła się w celach samo | kaleczeń złowy i rąk. 


Przęwieziono ją do szpitala, 
—7P 


Powód rozpaczliwego kroku nieznanv 


klatki piersiowej. Drugim  niespotyka- 
nym u samobójców szczegółem był 
brak osmalenia rany postrzałowej dy- 
mem z rewolweru, które to osmalenie 
jest widoczne przeważnie w wypadkach 
samobójstwa przez zastrzelenie sie. 

Oprócz tych wątpliwości w docho= 
dzeniu wstępnem natrafiono na cały sze 
reg innych, które każą raczej przypusz 
czać, że ma się tu do czynienia z zabój- 
stwem, dokonanem w niezwykle zagad 
kowych okolicznościach. 

Zwłoki sołtysa Kotowicza zabezpie 
czone zostały na miejscu do czasu zej- 
ścia specjalnej komisji  sądowo- lekar 
skiej . 

Komenda policii powiatowe! w Kali- 
szu wdrożyła energiczne dochodzenie 
zmierzające w kierunku wyświetlenia 
tej tajemniczej zagadki, 


ACE w STOKACH 


są do sprzedania taniej niż dotąd 


przy przedłużeniu ulicy Pomorskiej. 


Dojazd tramwajem 4-ką i 10-ka. 20 minut od krań" 
cowego przystanku tramwajowego, 


Informacji udziela dwór w Stokach 
w niedzielę, święta i codziennie, 


= 
ma 


u PIOTRKOWSKA 47. tel. 1351-63 
E] CAŁKOWITA ZMIANA PROGRAMU! 
Rewelacyjny program artystyczny., 
Humor. dia. 
odz, Sej w Programu o godz. 10-ej w 


Restauracja „VERSAILLES” Dancing 


Włamywacze w składzie jubilerskim. [R 


Fachowcy przy robocie. 


Bydgoszcz, 2,5. Niezwykle śmiałej 
kradzieży dokonano pod osłorią nocy w 
składzie jubilerskim p. Wilhelminy Lis 
przy ul. Gdariskiej nr, 101. 

Nieznani narazie sprawcy wybili szy 
bę w oknie wystawowem i, nie spłosze- 
ni przez nikogo, wtargnęli do wnetrza 
sklepu. Złodzieje byli widocznie pierw- 
zorzędnymi specjalistami, gdyż pozosta 
wili nienaruszone przedmioty miniejwar 
'ościlowe, a zainteresowali  słę jedynie 
zenniejszemi zegarkami | pierścionka- 
mi. 

Po splandrowaniu sklepu złodzieje um 
knęli ze swoim łupem tą samą 


ikibóżić.. 


Gorzelnia w obłokach dymu, 
Groźny pożar wielkiego zakładu. 


ho. PR wyc 
Z Giośliny donoszą: 
W gorzelni maj. Wojnowo, pow. O- 
borniki własność p.Twardowskiego wy 
buchł groźny pożar. 


Akcję ratunkową wszczętą przez 
straże pożarne z Murowanej  Gośliny, 
Rogoźna, Skoków oraz okolicznych wio 
sek utrudniały kłęby czarnego, gryzące 
go dymu, powstałego stąd, iż gorzelnia 
była krytą papą. Na szczęście po diu- 


gich wysiłkach udało się pożar zlckali- 
zować. 


racje 


Okrwawione tryby maszyny. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, dnia 3 mala. 

W ubiegły wtorek w mieszkaniu wła 
snem, przy ul, Wincentego Pola 36, usi 
lowalą pozbawić się życia przez wypi- 
cię większej dozy jodyny Ż61etnia Emi 
lia Ratko. 

Rozpacziiwy krok samobójczyni w 
porę zauważyli domownicy i zaalarmo 
wali pogotowie ratunkowe, którego le- 
karz po udzieleniu pierwszej pomocy, 
pozostawił desperatkę na miejscu. 

Przyczyną samobójstwa były jak się 
okazało niesnaski rodzinne. 

W dniu wczorajszym, około godziny 
Hi przedpołudniem Emilja Ratko. po” 
raz drugi tsilowała pozbawić się życia, 
tym razem przez wypicie mieszaniny 
weronalu i benzyny. Zawezwany le 
karz pogotowia Ubezpieczalni Społecz: 
nej przewiózł Ratkową do szpitala . 

Stan desperatki jest groźny. 

Wczoraj, około godziny 6 popołud: 
lu w mieszkaniu Roja, przy ulicy Ka- 
miennej 6 w celach samobójczych zaży 


DR. MED. 


M TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 


Pzryjmuje od 4 — 8 w. 


Ratujcie Was 


Chorzy na ruptury (przepukliny) 


Specialne lecznicze 
ortopedyczne mojej 


ruptury (przepukliny) 
i dzieci 


wam przez założenie 
dualnie dopasowanych 
n 


topędyczne, a 
NA GRUŻLICE 
KALECTWA lecznicze 
ne. NA PŁASKIE 
(PLATTFUSS) 
modeli gipsowych. 


"BEN. 


droga | dat żadnego pozytywnego rezultatu. 
=p" 


metody  wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BEZ OPE- 
RACJI najniebezpieczniejsze ji 


OBNIŻENIE ŻOŁĄDKA 1 JELIT usu- 


h. 
"CHORZY NA SKRZYWIENIE KREGO- 
SŁUPA (GARBY)!! Lecznicze gorsety or- 


para 
KOŚCI 


(przez okno wystawowe na ulicę) zacię 
rając za sobą wszelki ślad. 

Kradzież zauważono dopiero rano, | 
mniej więcej około godz. 8. Niezwłocz- 
nie zaałarmowano policie, która w kilka 
minut później była na miejscu zuchwa 
łego rabnanku, 

Pierwiastkowe dochodzenia  wstafiły, 
niestety, tylko wartość skradzionej biżu 
terji. I tak, swierdzono kradzież kilkuma 
stu zegarków złotych i srebrnych, róż- 
nych pierścionków, kolczyków itp., łącz 
nej wartości 15000 zł. 

y za złodziejami pościg nie 


Pastwą płomieni padt dach gorzelni. 
oraz dwa górne piętra z zapasami otrąb 
śrutu i zboża, Czy urządzenie samej go 
rzelni uległo zniszczeniu, da się stwier” 
dzić dopiero po gruntownem zbadaniu 
Straty przekraczają 20 tys- zł. 

Śledztwo wykazało, iż pożar wy- 
buchł w kotłowni. Pożar groził ratują- 
cym tem większem _ niebiezpieczeńst 
wem, iż lada chwila mógł nastąpić wy- 
buch dwóch kotłów. Gorzelnia przy koń 
cu bież. tygodnia miała ukoficzyć tego- 
roczną kampanję. 


s 
<-0%8 


ła kilka pastylek sublimatu 29-letnia Ja 
nina Chmielewska, dziewczyna lekkich 
obyczajów, niewiadomego miejsca za - 
mieszkania. Lekarz" miejskięgo pogoto” 
wia ratunkowego.-po udzieleniu pierw” 
szej pomocy, przewiózł ' desperftkę w 
stanie beznadziejnym do szpitala miej 
skiego w Radogoszczu.. Przyczyny si: 
łowania samobójstwa narazie nie ustalo 
no, 

W zakładach przemysłowych Geye- 
ra, przy ul. Piotrkowskiej 295, podczas 
pracy tryby maszyny poszarpały dłoń, 
Edwardowi Weberówi, robotnfkówi za 
mieszkałemu przy ul. Jęczmiennej 15. 
Ofiarę wypadku przewieziono na kura" 
cję do lecznicy Ubezpieczalni Społecz: 
nej. , 

W wczorajszej kronice miejskiego po 
gotowia ratunkowego podawaliśmy wia 
comość o wypadku wpadnięcia do rze” 
czki Jasień przy zbiegu ulic Wólczań- 
skiej i Pięknej 76-letniej staruszki Teo" 
fili Wasjewiczowej. : 

Wasiewiczową przewieziono do 
szpitala miejskiego w Radogoszczu, 
gdzie w dniu wczorajszym, wskutek od 
niesionych obrażeń, zmarła. 


WSTĄP smacznie zjesz w „Goplanie” 
Zachodnia 39, obiad zdrchdań 1 zł. 
Kuclinia polska. 


ze zdrowiel!! 


gumowe bandaże 


najstarsze 
u mężczyzn, kobiet 


specjalnych indywi- 
bandaży  brzusz- 


gimnastyczne etc, 
I WSZELKIE INNE 
aparaty. ortopedycz 
BOLĄCE STOPY 


specjalne wkłady według 


SZTUCZNE RĘCE 


1 NOGI. 
SPECJALNY ZAKŁAD DLA LECZNICZF.I ORTOPEDII. 


Spec, ortoped. ©. Petrykiewicz ze Lwowa 


Łódź, ul. Piramowicza Nr. 9 dawulęl Oigiiska (iront parter). 


Telefon; 177—09 (tuż? 


przy dworcu Łódź—Fabryczna. 


UWAGA: Osobiste stawienie się 


KOMUNIKACJA 


Autobusy na 


tszej linji odchodzą 
od 7-ej rano do Bej 


Łóoódź-”Piotrków. 


wiecz. z ul, Wólezańskiej 232 przy Dworcu 
Czas przyjazdu godzina 1.80 Cena zl 8,40. 


chorych konieczne, 


AUTOBUSOWA 


` dzinie 
do Piotrkowa o każdej peła Ewy 


„ECHO”. 


285 miljonów złotych 


wpłynęło na poczet Pożyczki 
Narodowej. 

Warszawa, 3,5 Do dnia 30 kwietnia 
br. na poczet Pożyczki Narodowej 
wpłynęło 285 milionów 483 tys, zł, z te 
go w kwietniu 11 mili. 676 tys. zł. A 


7 
TAJEMNICE CZERNEJ MAGN 
Kto chce wywołać wielką sensacje, 
mieć powodzenio w towarzystwie 
miech nabywa kurs magji, a będzi 
umial wywołać błyskawice w pokoja,! 


Porto za przesyłkę 


pocztą % groszy 


Dziesiąta seria nagróí 


za uważne Czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfra) na 4 stronie wyciąć.i zachować 


Co tydzień 


Ministerstwo zezwolifo na ulgowa opłatę 


telmicy nasi mogą więc odtąd przesyłać 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres 


określić czyją charakter, przyszłość 
zdolności, zdobyć serce, uieńbywał 
produkcje z kartami, stać się niawi- 
dzialmym, ezarodziejakim lejkiem wy-| 

toczyć z głowy beczkę wina, zmusić jabłko aby 

saimo tańczyło, flaszkę by śpiewała 1 314 innych 

cudów. Cały kars (6 tom. bog. flustr.) 

my po otrzymaniu zł. 3.256 (można znaczkami). 

Za zaliczką 1.40 drożej. 

Adr.i Siek. Mag. „PERFECTWAYWCH”, 

Warszawa, 808. 


le 


11 nagród! 
W WYSOKOSCI 5 GROSZY kopi 


otwartych. jeżeli będą zawierały nakle jane wycinki BEZ DOPISKÓW 


koperty z wycinkami bez doplskii 
nadawcy umieszczać na odwrm 


koperty. 


E EE E DA EL E E TRS 


Uroczystości 3-g0 Mají 


mają przebieg imponujący. 


Przechowalnia 


mam Zdemaskowani włamywacze. mm 


Łódź, 3 maja. Ubiegłej nocy 13 komi- 
sarjat Pol. Państw. w Łodzi zaałarmo- 
wany został wiadomością o włamaniu 
dokonanem na szkodę Ruchli Kiajn, za - 
uieszkalej przy ul. Rzgowskiej 7. De 
mieszkania Klajnowej dostali się złoczyń 
cy przy pomocy wyłamania drzwi wer 
ścitowych i zrabowali garderobę itp. rze 
czy, wartości przeszło 2 tys. zł. 

Przeprowadzone przez policję docha | 
dzenie przyczyniło się w ciągu kilku go 
dzin nietylko do ujawnienia sprawców | 


T Walne zebranie EEENXUWE 


Stowarzyszenia Rodziny Policyjnej. 


Łódź, 3 maja. Pod przewodnictwem 
p. Heleny Torwińskiej odbyło się walne 
zebranie delegatek Stowarzyszenia Ro 
dziny Policyjnej z okręgu woj. łódzkiego 
W zebraniu tem, poza zarządem okręgo 
wym i komisją rewizyjną, wzięło udział 
17 delegatów z poszczególnych kół po 
wiatowych. 

W toku obrad stwierdzono, że posz- 
czególne koła, obejmujące ozgólem 2,366 
członków, wykazują . nader ożywioną 
działałneść zarówąo w dziedzinie niesię 
nia. nomocy wdowom i sierotom po po- 
licjantach, jak również intensywnej 
współpracy i materjalnej pomocy w 
zwalczaniu bezrobocia. 

Majątek Stowarzyszenia zasilany skład: 
kami członkiń i wpływami z licznych im 
prez dobroczynnych, daje poszczegól- 
nym kołórm możność prowadzenia skute 
cznej walki z nędzą i bezrobociem przez 
udzielanie doraźnych zapomót į ofiar w. 
naturze. umieszczanie sierot w sierociń 
cach, tworzenie kolonij letnich, przed- 
szkoli i kurs. dokształcających dla dzie 
ci itp. Pod wytrawnem i ofiarnem kiero 
wnictwem Przewodniczącej Stowarzy- 
szenia P. Torwińskiej są wszystkie 
Z w 0 


WALNE ZEBRANIE POWSZECHNEGO 
ZWIAZKU EMERYTÓW PAŃSTWO 
WYCH. 


Zarząd Powszechnego Zw. EemerytóWw 
Państwowych, Oddział w Łodzi, niniej 
szem podaje do wiadomości swych człoh 
ków że w dn. 5 maja rb. w kościele Pod 
wyższenia św. Krzyża w Łodzi o godz. 
10 i pół rano, odbędzie się przed wielkim 
altarzem Nabożeństwo Żałobne za dusze 
członków naszego Związku, zmarłych 
w okresie istnienia Łódzkiego Oddziału 
od 1926 r. na które zapraszamy rodziny 
zmarych, kolegów i znajomych. ? 

Komunikujemy również, że tegoż 
dn. o godz. 3ipół w pierwszym termi 
pie, lub w razie braku qcorum o godz. 
4 pp. w drugim, w sal? Organizacji Po- 
laków Ewangelików w Łodzi przy 
Kilińskiego 163 1 p. wejście z powdórza 
cubędzie się doroczne sprawozdawcze 
walne zebranie członków naszego Od- 
działu. 

Na powyższem zebraniu emeryci pań 
stwowi, dotychczas niezrzeszeni, będą 
mile widziarii. 

Uwaga: czonkowie zamiejscowi mo- 
gą opłącać zaległe składki członkowskie 
w dn. walnego zebrania, 

Opunktnalne i liczne przybycie gorą 
co uprasza 

Zarząd PZEP Odz. w Łodzi. 


Iniormacy] udziela Sekretariat, mie- 
szczący się pod tymże adresem, w po” 
niedziałki, środy i piątki w godzinach 4 
—7 w. Tamże zapisy na członków I 
przyjmowanie składek członkowskich. 


Teatr-Rewji W dniu 3-go maja 4 w dzo k prezentuje 


jako... melina. 


kradzieży lecz i do odnalezienia łupu. 
Nad ranem na dworcu kolejowym 
Łódź”Fabr. zatrzymano mianowicie nie 
laką Surę Jakubowicz. niewiadomego 
miejsca zamieszkania, która przekazywa 


Łódź, 3 maja Uroczystości 3 mała w | 
odzi zapoczątkowane zostały wczoraj | 
| czniowej, Przysposobienia. Wojskowe 


o godzinie 7 wieczór capstrzykiem © 
Kiestr wojskowych, połicyjnych, $ 


itd. 

Uroczysości dzisiejsze rozpoczęły Ś 
wedłułg następującego programu: godł 
na 6 rano odbył się marsz harcerski / 
Placu Wolności z adresem do P. Pr 
denta Rzplitej, o godz. 6 i pół rano M 
szkańców miasta obudziła pobudka ™ 
kiestr wojskowych. o godz, 8 i 9 raw 
odbyły się nabożeństwa w kościolił 
wszystkich wyznań dła młodzieży 
nej, © godz. 9 i pół” uroczyste 


ła do przechowalni rzeczy skradzione w | ŚSUStwa w kościołach wszystkich W 


mieszkaniu Klajnowej. 
Surę Jakubowicz zatrzymano w aresz 
cie do dyspozycji władz sądowych. Da! 


znań , godz. 11 —uroczyste nabożeństw 
w katedrze św. St Kostki, O godz. 
i pół w południe odbyła sie defilai 


sze dochodzenie zmierza w kierunku u- | PTZEd budynkiem przy ul. Pjotrkowśli 


zawnienia wsplników aresztowanej. 


członkinie zaprawiane do pracy na ni- 
wię oświatowo- spolecznej i w niektó 
rych bardziej oddalonych osiedlach star 
nowią one nader poważny czynnik wy- 
chowawczy i państwwo- twórczy, bio- 
rąc żywy udział we wszystkich odczy 
tach, zebraniach i zamierzeniach, zdąża 
jących do spopularyzowania i utrwale- | 
nia idei i haseł Rządu. i 

W petnem zrozumieniu ofiarnej pracy 
i zasług, położonych dla. rozwoju.i dzia | 
łalności Stowarzyszenia przez. Zarząd 
Okręgowy i jego Przewodniczącą, zło- 
żyły jej delegatki po zakończeniu obrad 
Walnego Zebrania, słowa gorącej podzię 
ki i uznania, wyrażając także gotowość 
do solidarnej i wytężoncj współpracy 
dla dobra Stowarzyszenia i społeczeń.- 
stwa. past 


CE E E SUE OD 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 

do jutra w domu. Prenumerat 

zamawiać można poczynając a 
każdego dnia miesiąca. 


Tylko u nas znajdziesz wyjście 

z sytuacji bez wyjścia, kupując los 
do IVei klasy. 

9 „losu trwa od 5 do 24 maja 

Główna WYĘZEnA Zł, 1.000.000.— 

i wiele innyc 

Losy poleca 


KOLEKTURA Nr. 100 


„Prawo do Szczęścia* 
Subkolektor na Łódź, 
Stanisiaw Sowiak, 
Piotrkowska Nr. 81, „Promień” 


JUSZKIEWICZ A. zam. Niciarniana 5 za 
gubił torebkę zawierającą 2 losy loteryi 
ne nr. 169920, pieniądze i różne papiery 


rosi się o zwrot losów. 
DO SPRZEDANIA sypialnia mahoniowa 


ul. |za 330 zł. Łóżka orzechowe. Wykonuje 


obstalunki. Gwarancja, Zakład Chrześ 
ijański 11 Listopada 31. 


PANIE, szyjcie same, kroi i dopasowuje 
M. Putowa. Piotrkowska 103, parter. 


PIETRZYCKIEMU skradziono bilet tram 
wajowy. Pana złodzieja proszę o zwró 


cenie za wynagrodzeniem. Łąkowa_la. 
SKLEP w dobrym punkcie do sprzeda- 
nia. Wiadodmość ul. Nawrot 77 w skle- 
pie rogowym. 


DWIE BUFETOWE do restauracji jed- 
na z kaucją przystojne, potrzebne zaraz 
Wiadomość: Biuro Fortuna” ul. Piotr 
ROW EPE A O 
STANISŁAWSKI Leon zam. ul. Brzeziń 


ska nr. 99 zagubił dorożkarskie prawo 
łazdy nr. 562. 


siły artystów stolicy: 


104. O godz. 13— przedstawienie dla M 
ska w Teatrze Popularnym, godz 
przedstawienie dla młodzieży szkół W 
dnich I zawodowych w Teatrze  MIĄ 
skim, godz. 16 przedstawienie dla M 
nierzy i policjantów w Teatrze Pomii 
nym, godz. 20,30 uroczyste przedstaw 
nia w Teatrze Miejskim i Teatrze Pó 
larnym. 


— 


SEEOLENMINA a 


FALALEUM 


idealne chodniki do mieszkań i na 
| letniska w cenie 50 gr. za 1 m 
cm, szerokości 
do nabycia wszędzie. 


y 
w paletki 


ZAGINAŁ chlopiec 7-łat. 
Mwóch przedn ch ząbków 
Snem Z czarnym kołnierzem ubrań 
aksamitnem  bronzowem. w cza 
z żółtym daszkiem. Ktoby cośkoiwł 
wiedział, proszony jest o zawtadomie 


szatyn, , 


rodziców, ul. Spacerowa 16 (Ra 
goszcz), Lewandowski Stefan. 
UWAGA! Należy już zabezpiec 


futra. płaszcze i ubrania zimowe pri 
zniszczeniem. Worki przeciw mol 
z urządzeniem do wieszania oraz z% 
kiem, zapewnfającym szczelne zamki 
cie do nabycia w składzie papieru 
materjałów piśmiennych. A. 1 Ostro” 
ski S-cy, Piotrkowska 55. 


WYTWÓRNIA mebli Szczepana Beri 
kiego przeniesiona została na ul. Pidł 
kowską 275. Poleca wszelkiego rodz 
meble od skromnych do najwykwint 

zzz zin 


MEBLE, sypialnie, brzoza, róża, pirał 
da, orzech i dąb, Garderoby, łóżka, $ 
ły, krzesła, kredensy, gabinety styłof 
it. d. Sprzedaje tanio na raty; zami 
Stolarnia K. Galara, Warszawska f 
tel. 231 = 80. 


NN 
ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. $ 
firma chrześcijańska. Wykonuje me 

wszelkiego rodzaju po cenach bardź 
przystępnych, Wykonanie solidne 

punktualne. Na żądanie daję na raty. | 
O AŚ 


BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do śl 
żywcy.. Słynne łowickie pierniki, dd 
niej PROCHNAU, poleca, Przetwórtj 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki £ 
Wysyłamy paczki pocztą od 5-ciu zl 
h 


ych. 
OTOMĄNĘ skrzynkową, tapczan, 


żankę, krzesłą dębowe, robota solid 
tanio sprzedam, Kilińskiego 160, Przó 
dziecki. | 


PLAC 15x22 mtr- przy ul. Perłow 
(Nowa Mania) do sprzedania. Widomo 
-u2ien a a8Wa. p rz da spo 
Wapienna 28 u gospodarza. 


( 
OKAZYJNIE gabinet nowoczesny 2 V 
a z materacami, 2 szafy w dobrym $ 


nie, łampy elektryczne, maszyna Singë 


oraz 4 pokoje z zkuchn. i wszelkiemi 7 
godami. Mielczarskiego 24 m4 3 
153-89, 


„MAJOWE NIEDYSKRECIE 


Mhambra" Udział biorą wybitne A 
$. Janina Madziarówna, Wincenty Łoskot, Włodzimierz - Barmiski, duet taneczny Fabjan-Popielewska H. Katz 


Przejazd 34, 


J, Darski, M. Lewiński. Chór rewelersów „Deja”. — Początek przedstawień w dnie powszednie godz 7.45 i 9.45 W sbe! 
święta i niedziele początek przedstawień. godz. 5, — Wejście po każdym numerze — Ceny biletów zniżoge od 54 gr do 16 
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Beas 


„ECHO”. 


«= Trudności „wilgotnego” regime'u. i==|35 LAT NA MORZU. 


r 


WODKA W 


y Waszyngton, w. mahi. 


Prócz zażartych zwolenników, li- 
gi abstynentów, nikt w. Ameryce już nie 
przeczy, że  mieboszczka * prohibicja 
powiosła zupełne fiasco. (Tylka, że no 
Wy »„regimme” wilgotny, w. obecnej 
swej postaci, również nie może po" 
szczycić się powodzeniem. fa 

Poczynając od pierwszego maja 1m- 
port wszelkich napołów alkoholowych 
ostanie wstrzymany, względnie zawie- 
Szony na okres dwóch imiesięcy. Bo- 
wiem prohibicja pozostawiła w spadku 
zagadnienia, równie skomplikowane, jak 
»roblematy powojenne. Zrazu zwolen- 
licy trunków radowali się z zamknię- 
dla „speakcasies” czyli zabronionych 
barów. Jedna tylko obawa nieciła ra- 
dość niemal powszechną, mianowicie. 
że wskrzeszone zostaną lokale, zna: 
fe pod nazwą »salon”. Nazwa ta, bez 
Znaczenia dła młodszego pokolenta, ob- 
fitre dla ludzi starszych we wspomnie 
nia 

wszelakiej ohydy. 

»Salon” — to dawniejszy bar pija- 
Ów, z wyszynkiem alkoholu marnego 
katunku, obrotowemi drzwiami, mętne 
M szybami, kontuarkiem, pomieszcze” 
niem za sklepem i tajnem wejśc.cm, 
brzezwanem ironicznie w»wejściem dla 
todzin”. Podobny  »salon”, finansowa 
ty przez kupców hurtowników, pozba- 
wat robociarzy całkowitego ich zarob- 
Kl inż w dniu wypłaty. Właściciel ta- 
kiego lokalu, płatny przez jakąś korup” 
tyjną organizacie polityczną, był w do 
datku 

agentem wyborczym. 
Pijaństwo łączyło się więc i popierało 
Niemoralność polityczną. 

_ Zrobiono wszystko, aby 
wić odrodzenie się »salon'ów”+ Naj- 
bewniejszym sposobem wydawało się 
hMałożenie podatków na trunki. Dzięki 
temu napoje alkoholowe osiągnęły cenę 
Mebywale „wysoką a ilość ich jest 
ściśle ograniczona i kontrolowana, wo* 

ec czego przemytnictwo kwitnie po 
awnemu. Po pewnym okreste wahań 
sbootlegger'owie” zorganizowali się po 
hównie dla utrzymania swego »przemy 


uniemożik 


Su”, a obecnie dostarczają trunków po 
senie niskiej, ale w nieograniczonych 
ilościach. 


| Bandy, które rozwinęły się w okre 
Sie prohibicji, zakorzeniły się tak sii- 
nie, że 

2 zniszczyć ich nie można; 
Korzystają po dawnemu z różnorodno- 
© praw, rządzących poszczególnemi sta 
nami, które to prawa w dodatku nte 
sięgają do złębi rzeczy. Przeciętny 


Amerykanin nie zwraca się już do 
„bootleggera”, gdy chodzi mu o świeżą 
prowizję alkoholu, lecz udaje się do 
kupca, opłacającego patent przemysło” 
wy, jednak produkty, jakie tutaj znaj- 


duje, y 
pochodzą z kontrabandy. 

Nie będzie przesadą, jeżeli powie- 
my, że »regime wilgotny” zainstalo 
wał się za prędko. Amerykanie mogli- 
by importować wina z zagranicy, lecz 
masa żąda przeważnie wódki, a w dodat 
ku bardzo mocnej, której import, zaró 
wno jak i likierów, jest bardzo ograni 
czony. | znowu tej sprawie zaradziła 
kontrabanda. Chcąc pladze tej zapo- 
biec, udzielono w roku bieżącym pozwo 
lenia fabrykacji wódek krajowych, (li- 
quor), której odmówiono w zeszłym ro- 
ku. Jednakże nieprędko jeszcze krajo- 
we wódki ostągną moc pożądaną dla 
yankesów. stąd otwierają się pomyślne 
widoki dla dystylarni angielskich. 

Co do piwa, które przed innemi napo 
jami pojawiło się na stołach amerykań- 
skich, gust yankesów zmienił się w 
okresie prohibicji, gdyż konsumcja piwa 

zmniejszyła się o połowę 
w stosunku do dawniejszej. Coprawda 
piwo, jakie pojawiło się po zniesieniu 
prohibicji, niemal nie było możliwe do 
picia. Ponadto Amerykanie lubią kon- 
trasty; Jak wiadomo są  zapalonytnt 


ÓDCE NIEROÓWN 


meryce nadal prosperuje przemytnictwo alkoholu. 


amatorami lodów. Whisky zaś zazrze- 
wa wspaniale język oziębiomy lodam;, 
które stanowią o każdej porze ulubiony 
przysmak Amerykanów, tak dalece, że 
psują sobie niemi 
zęby i żołądek. 

Trudno — oczywiście — zapiiać piwo 
przy lodach. A więc znowu »bootleg- 
ger” dostarcza whisky. 

Skarb Unii jest, naturalnie. główną 
ofiarą przemytnictwa, gdyż podatek rzą 
dowy od galonu t. zw. »liquor” krajo 
wego wynosi dwa dolary, a pięć dola- 
rów od produktu importowanego. Każdy 
stan dodaję do tego podatek  lokalmy, 
jak również niema! każdy zarząd miej- 
ski. 

Skromna kawiarnia w Nowym Yorku 
płaci 1725 dolarów podatku rocznego 
za prawo podawania gościom piwa 
lub whisky. Detaliści płacą conajmniej 
po 1200 dolarów rocznie, a kupcy — hur 
townicy po 4800. Urząd kontroli trun- 
ków — „Federal Alcohol Control” roz 
patruje projekt nowych praw. Jednakże 
zarówno w tym zakresie, jak i w ka- 
żdym innym, Stany Zjednoczone przy” 
pominają olbrzymie laboratorjum, w któ 
rem każdy eksperyment poddany zosta 
je zakwestjonowaniu. A w międzycza- 
sie za wszystko płaci konsument. 

Dorożyński. 


Przez dżungie i pustynie. 
5500 km. pieszo do Rzymu. 


Wśród tysięcznych tłumów pielgrzy” 
mów, przybyłych do Rzymu z okazji 
Roku Świętego palmę pierwszeństwa 
co do odległości zdobył bezsprzecznie 
niejaki Marceli Monteiro, pochodzący z 
miasta indyjskiego Goa, z którego wy” 
ruszył 24 października ubiegłego ro- 
ku. Zaopatrzony w list polecający pa- 
trjarchy Indyj Wschodnich, który go 
polecał wszystkim katolikom i „oso* 
bom dobrej woli, jakie mógł napotkać 
po swej długiej drodze, Monteiro, jak 
donosi „Osservatore Romano“, przy” 
był w tych dniach do: Rzymu, przeszedł 
szy, poza Indjami, Persję, Irak, Syrię, 
Turcję Bułgarję, Jugosławię, przekra” 
czając granicę włoską w Postumii. 

Jego długa podróż nie była też po” 
zbawiona przygód, musiał bowiem 
przechodzić przez 


dziewicze dżungłe indyiskie, 


rozpalone pustynie j wysokie pasma 
gór. Opowiada on, że w okolicach Da: 


rampur napadł go olbrzymi wążrgrze” 
chotnik, przed którym tylko cudem uda 
ło mu się uciec. Przechodząc przez pu 
stynię w stanie Kathiawar, był przez 
cztery dni pozbawiony wody do picia 
i został uratowany przez służbę tamtej 
szego maharadży, który szczęśliwym 
zbiegiem okoliczności przejeżdżał tam 
tędy w otoczeniu licznego orszaku uda 
jąc się na polowanie. Pelgrzyma zna- 
leziono leżącego 


bez oznak życia 


na rozpalonym piasku pustyni. 
Później, gdy już dostał się do Euro- 
py, wiele przecierpiał spowodu wiel- 
kich burz śnieżnych na Bałkanach. Wy 
iątkowy ten pielgrzym odbył całą po- 
dróż pieszo, która wynosiła przeszło 
5.500 kilometrów. Idąc za wskazówka” 
mi ojców Jezuitów z Karaki, tylko 
przestrzeń Karaki — Basora przebył 
na pokładzie parowca, by nie być na- 
rażony na niebezpieczeństwo przecho 


MMM Jubileusz wilka morskiego. 


(Transatlantyk „Kościuszko”). 
Powiedzcie sami — czy to nie roz” 
Kosz siedzieć na środku wzburzonego 
oceanu, w cieplutkiej, miłej kabinie i 
przy dźwiękach wesołych melodyj z 
rozgłośni paryskiej słuchać ciekawych 
przygód wilka morskiego tej miary co 
inżynier Rutkowski Piotr, pan i wła- 
dca gigantycznych maszyn ukrytych 
w cielsku „Kościuszki“ Radjo gra pię- 
knie, towarzystwo zacne i dostojne. 
Wiadomo również wszystkim, że w do 
trem gronie ięzyki ludzkie stają się 
obrotniejsze, i człowiek  skłonniejszy 
jest do wynurzeń. Na samą myśl tego 


JUBILAT, 


Pierwszy inżynier okrętu 
ściuszko” 


Ko- 


nS. 
kapitan Rutkowski. 


S. 


sympatycznego wieczoru i przemiłej 
sylwetki gospodarza domu, a raczej 
kabiny pióro dziennikarskie wpada w 
niesamowity szał i skacze po papierze 
jak rozbrykana tancerka. Moje visa 
vis, inżynier Rutkowski jest to mężczy 
zna (umundurowany) o Sszpakowatych 
włosach i zdrowej rumianej twarzy. 
Wedlug metryki ma podobno lat 58, 
lecz jabym mu więcej nie dał, jak 40, 
— | pomyśleć, żę ten wilk morski ma 
już za sobą cały szmat życia pełen blá 


a m m 


dzenia pieszo przez obszary zamieszka 
łe przez dzikie plemiona tubylców, 
wrogo usposobione do białych. 
Stanąwszy w Rzymie Monteiro wy” 
pełnił swe obowiązki wiernego syna 
Kościoła i dopiero po zwiedzeniu Bazy 
liki św. Piotra udał się na spoczynek. 
Był przyjęty następnie na osobnej au- 
djenci przez Ojca św. Obecnie przy” 
gotowuje się do podróży powrotnej, 
którą jednak odbędzie już okrętem. 


sków i cieni į że niedługo, bo 4 maj 
obchodzić będzie 
35-lecie swej pracy zawodowej. 
Jubileusz ten, jak przystało mą wilka 
| morskiego inż. Rutkowski obchodzić be 
(lzie na Atlantyku, w drodze do Nowe: 
go Jorku, dokąd obecnie „Kościuszko" 
zdąża po swej wyprawie na Wyspy 
Kanaryjskie. e. 
Inżynier Rutkowski skończył szko 
lẹ marynarki w Odessie w r. 1897*ym 1 
już w czasie wojny rosyisko-jąpońskiej 
brał czynny udział w przewożeniu woj 
ska i amunicji " py. 
na Daleki Wschód. 

W roku 1919-ym wyjeżdża z Rosit dn 
Konstantynopoła, gdzie otrzymuje przy 
| dział na jeden ze statków rosyjskich. 
| — Mieliśmy sto trosk na tym sta 
|tku — skarży się inż. Rutkowski * 
| mgiełką zadumy w oczach... — Włos 
zabrali nam okręt, a załogę w silę Sí 
ludzi dosłownie wyrzucili na ląd w G' 
| nui. Ja wespół z oficerami udałem si? 
|do Marsylji, gdzie zostałem przez je 
dno z biur morskich zaangażowany ja 
ko pomocnik techniczny inżyniera sta 
tku „Sadko“. który wskutek komplika: 
cyj politycznych po przybyciu z ładur 
kiem do Antwerpji został zatrzymany 
na przeciąg 13-stu miesięcy przez wła 
dze bełgiiskie. Przeżyliśmy wówczas 
gchennę... Warunki życia 

i były okropne. 

Atwerpja zmusiła mnie do zdrady mo 
rzą. Musiałem się przecież ratować, a- 
bv dosłownie nie umrzeć z głodu. We 
spół z kolegą otworzyliśmy w Brukse 
li... garaż samochodowy. Tak przetrwą 
liśmy 


f 


długi ciężki rok. 

— A służba pańska na statkach pol: 
skich? — pytam śpiesznie, by zabić w 
moim interlokutorze smutne reminiscen 
cje. | 

— Do ojczyzny wróciłem w roku 
J9Z2-im 1 dopiero w roku 1925ym zaan 
gażowany zostałem na wycieczkowy 
statek „Bajka“. Odtąd zaczęło mi się 
powodzie 

jak w bajce... 
W krótkim czasie Ministerstwo Handit 
i Przemysłu zaangażowało mnie na 
„Poznań“, jeden z zakupionych we 
Francji pięciu statków a w roku 
1933i1m na mocy rozporządzenia tegoż 
ministerstwa zostałem pierwszym im 
żynierem „Polonii“, a po odkomenderc 
waniu Polonii do Konstanży  objąłem 
identyczne stanowisko na Transatlanty 


ku „Kościuszko“ — zakończył inżynier 
dodając z uśmiechem — į jak pan wi 
dzi moje „maszynki“ (chyba potwo 


ry) walczą zwycięsko z 
wiołem. 


morskim ży 


Jakby na potwierdzenie tych słów 
jubilata z rufy doleciał nas zdrowy 
trajkot Śruby okrętowej. Rom. 


Anastazja Drewnowska. 


Katastrofa 


POWIEŚĆ. 


F 4oy 


STRESZCZENIE POCZATKU. 


Krysia Szreniawianka przedstawiła 


swemu 


atu przystojnemu  porucznikowi — lotnikowi 


wą przyjaciółkę Halę, która zakochała się w 
"m od pierwszego wejrzenia, 
Szreniawa usłyszał przez telefon intymną 


Tozmowę swej narzeczonej Niki z innym męż- 
Czyzną. Uspokoiła jednak jego podejrzenia I za- 
Brosiła go do siebie. 

Latem wszyscy znaleźli się na wywczasach 
w Kazimierzu. Nika flirtowała, aby pobudzić za- 
tdrość Szreniawy. 

Marjan przyjechał do Warszawy 1 zapytał 
ślużącą o Nikę. Dowiedziawszy się, że jest w 

âzimierzu natychmiast tam wyjechał. 
ika tymczasem bawiła się ku zazdrości ko- 
Gżanck. 

Szreniawa, szukając Niki, matknął się na 
ladzię, która po cichu się w nim kochała. 

Jadzia pomogła mu znaleźć Nikę. l 

Podczas spaceru w lesie ku przerażeniu NE 
Ki natknęli się na jej drugiego narzeczonego 

larjana. Spotkanie zakończyło się wbrew o- 
Szekiwaniom Niki spokojnie. 

Pośrednictwa między Niką a Marjanem gięte 
Szyfńskim podjęła się Maria. Kawczyński by 
Jednak mieubłagany. Szreniawa wyjech 

lina. 

Przyjaciel Szreniawy — Wieliński podjał się 
misji zdemaskowania Niki. a 

Marjan wywabiony liścikiem Niki do i 
ladnego kamieniołomu został tam przez bandy- 

W pobity. do nieprzytomności. Złożono 80 w 
mieszkaniu proboszcza. 

Ci sami bandyci schwytali 
Śledzącego Nikę, która udała się do 
lówki. 


Wielińskiezo0» 
ich kry- 


— Matko Boska! — zakrzyczała 
z płaczem węglarka —Zamknij pysk 


al ei 


od. łi nie 


zwłoką, pozostałą trójka blada, niespo 
kojna i milcząca. Wieliński spoglądał 
wciąż to na niebo, to na zegarek, Ni- 
ka rozmyślała o ewentualności kata- 
strofy. 

— Zygmuntby się nie zmartwił, 
jabym nie miała kłopotu. Ciekawa je 
stem, czyby mi wypadało włożyć ża” 
łobę. Możeby i wypadało, chociaż na 
parę miesięcy. Ale mi w czarnem do 
twarzy. Swoją drogą miałby pecha, 
żeby po tem wszystkiem, po tych 
sukcesach i wiwatach miał się teraz 
zabić. Nicby mu z tego nie przyszło. 

— Pantofel mnie  ugniata 
rzekła głośno do Hali. — Chyba 
usiądę. Licho nadało z tem czeka- 
niem. Krysju, daj mi swoją torebkę, 
twoje lusterko lepsze. Włosy mi się 


potargały. 
Wyjęła lusterko i pogrążona w 
kontemplacji własnej twarzy, zapom- 


niała o bożym Świecie, 


Krysią starała się nie myśleć 
zgadywać, co się mogło stać, 
ale działo się z nią coś okropnego. 
Na samo przypuszczenie, że. Bohdan 
mógł zginąć, odchodziła ją przytom* 
ność. Aby się nie dać trwodze, spo- 
glądała na Wielińskiego i Ściskała 
go za rękę. | 

Z Halą było jeszcze gorzej. Ona 
nie mogła się opędzić strasznej myśł!, 
Wpatrzona tępym wzrokiem w pu- 


| przeżegnaj się! Żebyś, idjoto jakaś |stkę nieba, oglądała oczyma duszy 


Me wymówił w złą godzinę! 


Nika. Krysia, Wieliński i Hala |ratu i krwawych 


Stal! tuż koło mikrofonu na drewnia” 
tem pódjum. 


śmiertelny obraz strzaskanego apa" 
szczątków pilota. 
Ale jej łatwiej było znieść ten kosz- 


Nika była zirytowana Imar niż Krysi, bo na dnie ciężko za” 


stygłej myśli czaił się 


niezawodny |niebu, Wielu mężczyzn płakało głoś" |'[o nieprawda! To nieprawda! To ni 


ratunek ną beznadziejne nieszczęście. no jak dzieci. Kilkanaście osób ze- | prawda! To nieprawda! zakrzy 
Nie sięgała jednak do tego dna |mdlało. Niektórzy nie chcieli wierzyć | czata gwałtownie, rzucając się na Ni. 
całą świadomością. Nie potrzebo-j|Krzyczeli, że to omyłka. Inni przepy- |kę i chwytając ją za ramiona. — Tc 
wała, Czekała z rezygnacją na cios. |chali się w różne strony, bez cełu, ni- |nieprawda! To nieprawda! To me 


Była go niemal pewna. 

Nagle tłum zafalował i zaszu- 
miał krzykami: 

— Lecą! Leca! Leca! 

— Gdzie? 

— Tam! — Las podniesionych 
rąk wskazał w jednym kierunku, — 
Tam! Jeden! dwa! trzy... 

— Ja jeszcze nie widzę — poskar* 
żyła się z kapryśną irytacją ładna 
panienka, — Gdzie? 

— Tam, Nad tamtym hangarem. 
Jeszcze bardzo niewyraźnie. Jeden, 
dwa... 

— Dwóch brakuje — rzekł za- 
mieszany w tłum kapral lotnik, — 
Utknął gduie po drodze, czy co? 
Nie trzech brakuje... 

Wtem nad polem zahuczał 
z mcegafomi: 


głos 


tragiczną wieść. Eskadra wraca, ale 
bez porucznika Szreniawy... 

Tłum zastygł w takiem  praera- 
żeniu, że z tysięcy piersi nie wydarł 
się ani jeden krzyk. Megafon hu- 
czał dalej: 

— Właśnie doniesiono nam tele- 


fonicznie, że w pobliżu Poznania 
miała miejsce Straszna katastrofa 


Dwa samoloty, jeden z asysty, Śru- 
gi pilotowany przez porucznika Szre- 
niawę, wpadły na siebie na wysokości 
pięciuset metrów. Pilot pierwszego 
samolotu zdążył się uratować na spa” 
dochronie. porucznik Szereniawa i to* 
warzyszący mu mechank, Ko.... 
Reszta hiobowego komunikatu 
utonęła w iście czyścowym koncercie 
jęków, płaczów i krzyków, jakie wy- 
buchty na przedchwila radosnem połu 
Kobiety klękały, wznosząc ręce ku 


by oszalałe owce. Ogarnięty psycho” 
zą rozpaczy tłum kłębił się w miej 
scu, jakby szukając sposobu na wyła” 
dowanie zgwałconych uczuć. Pnzej- 
ście od radości do przerażenia i roz- 
paczy było zbyt nagłe. Tak rozpędzo” 
na Amazonka zahamowana u ujcia 
do morza parciem przypływu, wzno 
si się grzywami kolosalnych fal. 

Wielińnski ułożył na ławce zemdlo 
ną. Krysię, Był rad, że zemdlała, Nie 
próbował jej nawet cucić, Stał obok 
i płakał. Nika była trochę blada, lecz 
nietyłe 'z osobistego wrażenia, ile stąd, 
że udzieliła jej się ogólna atmosfera 
growy i niebezpiecznego zamętu. Pła- 
cząc łatwem! łzami powtarzała gło- 
św: 

— To dopiero nieszczęście! Bied- 


prawda! 

Warkot motorów nadlatującej e 
skadry był już bardzo donośny. Dwa 
samoloty podchodziły właśnie do lą- 
"owania. Policja walczyła z tłumem 
napierającym na kordon. 


I znów zahuczał megafon: 

— Szanowni państwo, proszę się 
uspokoić! Porucznik Szreniawa cały ` 
zdrowy !-Zaszła karygodua pomyłka 
Nie jego samolot uległ katastrofie. Ce 


się tyczy załogi, rozbitego samolotu, 
porucznika pilota Bińskięgo i kapralo 
Za 


202575 jest nadzieja ... samolot porucz 
nika Szraniawy podchodzi właśnie dí 


lądowania. Uprasza się szanowną pu 
bliczność 0.... 


Nim policja zdążyła znów sformo 


ny Bodek! Szykował się na wesele, | wać kordon, fala ludzi zalała lotni 
— |Musimy oznajmić państw! | 2 będzie miał pogrzeb. Mój Boże, |sko. Jedna z ladujących maszyn prz: 


już go nie zobaczę!— Nogi pod nią 
drżzały, ale tak naprawdę to żal jej 
był słaby. s 

Przeszędłszy do porządku nad o- 
krutnym dramatem, zajęła się prak- 
tycznemi rozmvślaniami na temat ża- 
toby i efektów fotograficzno-reporter 
skich, 

Hala, stojąca o kilka kroków od 
lawki, podniosła ręce do góry i krzyk 
iawszy już chyba po raz dziesiąty: 

— To nieprawda! 

Zapadła znowu w niepokojącą nie 
ruchomość, Głos jej brzmiał dziko, 
niemal nieludzko. Nika obejrzała się 
na nią ciekawie. 

Hala odwróciła się powoli. Wy- 
glądała tak strasznie, że Nika wydała 
mimowolny okrzyk. Oczy mfała szkla 
ne, rySv ściągnięte, usta sine. 

_ — To nieprawda! To nieprawda! 


mrowie ludzi. 


r 
próżno usiłował się do niego przede 
stać. 


Jafa tuż nad głowami Humu i cu 


dem tylko usiadła na kawałku wolne! 
przestrzeni. ź 


Samolot Szreniawy zalało zara” 
Wyciągnięto pilota z 
kabiny i podniesiono triumfalnie na 
ramionach. Włeliński, prowadzący 
od rękę słaniającą się Krysię, na 


Spotkanie nastąpiło dopiero w 
irzwiach poczekalni, Tu również Bol: 


dan porwał w objęcia Nikę, roześmi» 
ną radośnie. a jednocześnie siląca si 
na płacz i świadomą zwróconych ma 
siebie objektywów aparatów fotogra 
ficznych i filmowych. 


Hala została na podium. 
Okropny wstrzas przypłaciłą zape 


ieniem mózgu. 


td. c.n.) 


CZARUJĄCY UŚNIECH 
AWIATYA 
MYDEŁKO i PASTA” 


CH ERYS 
iu ONSEN EU mm Jad 


[la ze Stolicy. 


Życie Warszawy w kilk 
wierszach z. 


Lzęste wypaegi zatonięć na Wiśle 
zmuszają władze do wydania: 'rygory" 
stycznych przepisów. Przepisy te doty 
czą przedewszystkiem odnajmowania 


łodzi į kajaków. Odnajem małoletnie- 
mu, lub też osobie w stanie nietrzeź- 
wyrmę jest wzbroniony. Korzystający 


z łodzi pociągani będą do odpowiedzial 
ności o ile pozwolą sobie na harce i 
zbytki, które mogłyby doprowadzić do 
ketastrofy. Co się tyczy kąpieli rze- 
cznych, zarządzono, aby właściciel pla 
ży I otwartego zakładu kąpielowego wy 
i dał ratowników, zaopatrzonych w sy- 
uaałówki, w pasy ratunkowe i łodzie. 
Mają oni dyżurować na rzece i pilno- 
wać, by kąpiący nie oddalali się od brze 
fu. Policja rzeczna otrzymała nakaz 
pilnowania t. zw. plaż zielonych, „dzi 
kich”. Dla ludności ubogiej, nie posia 
dającej funduszów na płacenie biletów 
na plażach zwykłych, urządzone będą 
miejsca kąpieli otwartej na Pelcowiźnie 
$ * * 

Na terenie śródmieścia zakwałlifiko” 
wano do remontu 766 domów i 151 par 
kanów. Najwięcej remontów przypada 
na 13-ty komisarjat P. P. (189 domów), 
najmniej na 9-ty (109). Remonty doty- 
czą nietylko wyglądu zewnętrznego 
nieruchomości, ale również klatek 
schodowych, dziedzińców etc. Rozpo 
częto już rozsyłanie odpowiednich naka 
zów z różnym terminem wykonania. 

* * s 

Wytwórnia „Patria - film” zrezygno 

wała z realizacji „Młodego lasu” i za 


mierza  sfilmować  krotochwilę p. t. 
„Robert i Bertrand”. W głównych ro- 
lach wystąpią: Adolf Dymsza i Kazi- 
mierz Krukowski. | 
i * * + 
Za niezdjęcie anten radjowych po- 


mimo zrzeczenia się abonamentu skaza” 
uo na grzywny 5 osób, które ponadto 
muszą zapłacić poczcie półroczny abona 


ment. 


Mleko w Warszawie zdrożało i ko 
sztuje 25 za litr, surowe w butelkach "7 
30 gr. za litr, Śmietana homogenizowa 
na — 1,80 zł. za kg. i zwykła 1,60 zł. 
w sprzedaży hurtowej. | 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa órganizm. 


Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
ï żółci powodują zatrucie organizmu a 
na tem tle szereg najrozmaitszych cho- 
rób, 

Zioła Magistra Wolskiego „Billo- 
sa', zawierające rośliny egzotyczne 
Combretum í Boldo, pobudzają wątro* 
bę do właściwej pracy, a stosowane przy 
cierpieniach wątroby, kamieniach żółcio 
wych, oraz żółtaczce dają nalężyte wy 
niki, 

ZIOŁA ze znak. ochr. „BILLOSA”” 
dc nabycia w aptekach i drogerjach 
iskładach aptecznych). 

Wytwórnia Magister E. Wolski 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


MARCEL GIRETTE. 


Szczęśliwy dzień. 


Boudeau, słynny atleta, stawał się 
nieświadomie współzawodnikiem wę- 
drownych rycerzy, gdyż chętnie „ob- 
nosił” swoją siłę, by oddać ją na usługi 
ludzi słabych i dzieci. 


Dnia tego, w autobusie, który z 
dworca Północnego jedzie w stronę 
parku Montsouris, zobaczył naprzeciw 
ko siebie młodą kobietę niezwykłej uro- 
dy, ubraną z wytworną elegancją, zdra- 
dzającą jej pomyślny stan majątkowy. 
Jakkolwiek życie zdawało się uśmie- 
chać do niej, okazywała zdererwowa- 
nie, niepokój, a nawet trwogę. Broda 
jej trzęsła się, ręce zaciskały się kur- 
czowo, a twarz jej naprzemian bladła 
lub oblewała się rumieńcem. Konduktor 
dwukrotnie upominać się musiał o za- 
płatę za bilet, dotykając jej ramienia. 
Posłusznie wydobyła z torebki port: 
monetkę, której dziwaczna zawartość 
zastanowiła Boudeau'a: niewiele drob- 
nej monety, moc różnych biletów i 
złożony banknot, który Boudeau roz- 
poznał odrazu, jako tysiącfrankowy, 
7e względu na rozmiar i kolor. 

Znienacka wstała, dzwoniąc na za- 
trzymanie autobusu, w chwili, gdy kie- 
rował się na aleję parku Montsouris. 

Wuvsiadając, rozejrzała się wokoło, 
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SZCZEKIINNYCH D 


TWARZ BEZ PIEGÓW 
TO IDEAŁ KAŻDEU PANI 


KREM CAZIMI 
METAMORPHOSA 


„UDELIKATNIA CERĘ ZAPOBIEGA TWO 
Pa RZENIU. SIĘ PIEGÓW,WĄGRÓW,ZMAR 


„ECHO*”, 


EFEKTÓW CERY 


KRATECZKI. 


Jeszcze o czytelnikach. 


Dziurawy koszyk. 


Ostatnie dni obfitują znowu w listy od Czy- 
telmików. Jedni z nich są uprzejmi, inni szpet- 
nia wymyślają co często bywa niemniej Za. 
bawne, dlatego też dzisiaj na pierwszy ogień pu- 
ścimy list „Nieszczęśliwego małżonka”, zwła. 
szcza, że madszedł on jeszcze przed świętami i 
długo czekał cierpliwie na swoją kolejkę. List 
teu, jak Zwykle, przytaczam dosłownie, zacho- 
wując pełną oryginalnych pomysłów pisownię, 
łącznie z obelgami pod moim adresem. Obelgi 
te, ze względu na cierpienia czytelnika, dobro 
tliwie mu wybaczam. 

„Zbliżają się święta a razem z niemi świą. 
teczne porządki, to jak pan takl głupi (czy par 
jest tego pewien?) i pomaga swojej bable sprzą 
tać to niech pan przynajmniej się nie chwali w 
gazecie, że pan sprząta to mi nieda spokoju: 
idż tam, zrób to, przynieś to a oburzy się czło- 
wiek, to zaraz powiada, ty trutniu, ty wałko- 
niu, ty próźniaku, to taki pan gazete pisze i 
pomaga kobiecie materace wynieść a że my nie 
mamy materacy to ja musiałem wynieść sienni- 
kl do śmietnika I napchać słomy a przytem na. 
pychaniu to życzyłem panu, żeby pana pota- 
mało, a przy wyrabianiu ciasta, to żeby pan 
kark skręcił, to naprawdę wstyd dla całego mę- 
skiego narodu, że taki nczony chłop jak pan I 
da się bable za nos wodzić. A teraz jak pan 
chce uratować swój honor i mój spokój to niech 
pan napisze, że jak baba kazała panu sprzątać, 
to jak pan dał w łeb z jednej strony, jak po- 
prawił z drugiej to aż się nogami nakryła, to 
fak moja baba przeczyta da mi spokój bo to 
przecież wstyd, żeby taki obywatel przedmie. 
ścia łodzi, jak ja, sprzątał, w sabatniku palił, 
węgle wymiatał | t. d. Albo panie Krzecki wy- 
bieranie sadzy. Pan ma pojęcie co to za robo- 
ta? 

I tak dalej, 

Miły panie! Wytłumacz pan żonie, że to 
wszystko co ja piszę, to są bujdy. Przecież śą- 
dząc z krateczek mógłby każdy przypuszczać, 
że ja nic innego nie robię, tylko p'ję wódkę I 
koniak, a tymczasem wcale tak nie jest, wo. 
gó.e nie włem jaki smak ma aikohol i do dzi- 
siejszego dnia trzy razy dziennie spijam mlecz- 
ko z malczynej piersi. 

Tak samo rzecz się ma z owem  sprząta- 
niem. W rzeczywistości niema Pan pojęcia, ja. 
Ki ze mnie pod tym względem zimny drań. 
Wstaje z łóżka o godz. l-e} po południu. Po 
przebudzeniu się naciskam dzwonek, na dźwięk 
którego wchódzi do mojej sypialni żona, myle 
mi nogi, całuję mn'e w rękę i ubiera mnie. Na- 
stępnie zajeżdża przed łóżko elektryczny sto- 
lik wytwornie nakryty | zastawiony łososia. 
mi, kawłorami, befsztyczkiem po angieśsku, Se- 


Nocna jazda 


rami i t. d. Po zjędzeniu śniadania wychodzę 
do miasta, przed tem jednak sprawiam żonie 
rzetelne lamie, aby wiedziała, że ma męża i 
aby jej nie przychodziły do głowy głupie my- 
śli. Po obiedzie żona wnosi na srebrnej tacy 
miskę wonnej wody, w której obmywa moje 
ręce. Po drzemce, znowu wiepiam żonie pa- 
rę kijów, dla zasady, i wychodzę na miasto 
spotkać się z kolegami i pomówić o dziewa 
czynkach. Do domu wracam nad ranem. Żona 
czeka na mnie z kolacją, ponieważ jednak nie 
jestem głodny, rozbiłam talerze z jedzeniem o 
jej głowę. Żona pokornie, mnie przeprasza I Idę 
spać. W niedzielę i święta śpimy razem, aby 
wiedziała, że życie jednak może być czasem 
piękne. 

No, mam nadzieję, że mój przykład dobrze 
na Pana podziała. 

A teraz wyjaśnienie pewnego nieporozumie- 
nia. Przed kilku dniami umieściłem wierszyk, 
jaki nadesłała mi pani Anna Z., rzekomo utwór 
jej córeczki. Dziś pani Anna Z. wyjaśnia, dla- 
czego ów wierszyk był taki frywolny, jakby go 
pisał stary dragon. Oto pani Anna prosiła swe- 
go kuzynka, aby jej wysłał [ist do mnie. Kuzy- 
łek-itglarz list wziął, przed wysłaniem jednak 
wyłał z niego wierszyk panienki, a włożył swój 
własny, mocno frywolny. Ot i tajemnica roza 
wiązana. Teraz więc, Droga Pani Anno — do 
rzeczy. Broń Boże, wcale mnie Pani nie Zanu- 
dza, przeciwnie, zawsze chętnie I z przyjemno» 
ścią czytam sty od Czytelniczek, zwłaszcza, 
kiedy, jak w tym wypadku, pozbawione są pre. 
tensji pod moim adresem. Jeśli chodzi © wier- 
szyk córeczki, jest on naprawdę napisany z 
dużą łatwością operowania słowem I rymem l, 
jak sądzę, znamionuje niewątpliwy talent. Jed 
nakże krateczki nie są odpowiedniem miejscem 
dla drukowania wierszy miłych młodych panle- 
iek, dlatego też pozwoliłem sobie przekazać 
go koledze redaktorowi „Małego  Kurierka” 
dla wykorzystania. Tam spełni on całkowicie 
swoje zadanie zapoznania młodocianych czy» 
telników z pięknem wiosny I tęsknotą za tą 
nalbardziej wzruszającą porą roku. 

No, a teraz do roboty. 


SZKLANKI. 

Zysła Brajtsztajnówna sprzedaje ma  Zieio- 
nym Rynku szłanki, które trzyma w koszyku. 
Pewnego dnia w koszyku zrobiła się dziura i 
szklanki powyłatały. Zysla zrobiła na rynku 
nieińdzki wrzask, rzucała się, wyła I ryczała, 
aż posterunkowy spisał jej protokół za zakłó- 
cenie spokojn publicznego. 

Sąd Grodzki skazał Zyslę Brajtsztajn na 100 
zł. grzywny lub 10 dni aresztu. Jerzy Krzecki. 


po barierze 


zdradziła niefortunnego włamywacza. 


Ze Lwowa donoszą: 


domu i wszczął 


alarm. Na krzyk do- 


W mocy jakiś osobnik usiłował sko- | mowników przybiegł posterunkowy, któ- 


czyć 


podczas gdy Boudeau, zdjęty ciekawo- 
ścią, również postanowił wysiąść. 

Pozwolił jej dyskretnie na wyprze- 
dzenie go o jakie pięćdziesiąt metrów, 
nie tracąc iej z oczu, co nie było rzeczą 
trudną wobec małego ruchu w tej dziel 
nicy. 

Szli jakiś czas w tej odległości od 
siebie. Gdy znalazła się pod mostem 
kolei żelaznej, spostrzegł, że zawahała 
się i zwolniła kroku. Spojrzała w lewą 
przecznicę i cofnęła się. Wkońcu. ze- 
brawszy odwagę, rezolutnie skierowa- 
ła się w tę stronę. 

Boudeau przyśpieszył kroku, po 
przeczytaniu nazwy ulicy na tabliczce, 
gotów pójść za nieznajomą, lecz ze 
zdumienia przystanął. Ulica była dziw- 
na, niesamowicie spokojna, a nie oka- 
lały jej domy, tylko wysokie, tajemni- 
cze mury. Ciągnęła się na przestrzeni 
pięciuset metrów przynajmniej, a o tej 
południowej godzinie była zupełnie pu- 
sta. Prócz młodej kobiety nie było tu 
żywego ducha. Po co tu przyszła, do 
tego podejrzanego zaułka, z tysiącem 
franków? | 

Na wszelki przypadek i prowizorycz 
nie, aby ocenić niebezpieczeństwo 
przed przystąpieniem do czynu, Bou- 
deau ukrył się za węgłem domu. 

Niemal natychmiast nastąpił iney- 
dent, który.przewidywał. Z głębi ulicy 
wyłoniła, się jakaś sylwetka i wkońcu 
zarysowała sie wyraźnie: był to apasz, 


z balkonu II, piętra na podwórze. | ry 
Zauważył to inż, Bromberg zam. w tym |nie ma zamiarów 


stwierdził, że osobnik ów zupełnie 
samobójczych, chciał 
tylko zesunąć się po barjerze z II pię- 
tra na dół. Kiedy rzekomy samobójca 
szczęśliwie wylądował na podwórzu, 
posterunkowy przytrzymał go. Osobnik 
ów począł dawać mętne odpowiedzi i 
nie chciał zdradzić powodu, dla którego 
późną nocą zsuwał się po barjerze z II, 
piętra na dół Odprowadzono go na ko- 
misarjat, gdzie sprawa się wkrótce wy- 
jaśniła, Okazało się bowiem, że 


znany złodziej _ 


który zbliżał się z fanfaronadą, kołyszą 
cym się krokiem, i wkrótce przystanął 
dumnie, wyczekująco, na środku nie- 
mal długiej ulicy, t. i. jaknajdalej od 
wszelkiej możliwej interwencji. 

Nieznajoma _przyśpieszyła kroku, 
trzymając w podniesionej ręce jakiś 
biały przedmiot, banknot tysiącfranko” 
wy, oczywiście. Apasz, nie drzgnąw- 
szy z miejsca w odpowiedzi wymachi- 
wał małą, płaską paczką. Gdy znala- 
zła się przy nim, widoczne było, że 
chciał okazać galanterię wręczając jej 
paczkę, zanim zdążyła podać mu bank 
not, 

Wymiana nastąpiła w milczeniu. Mło 
da kobieta, z widocznem odprężeniem 
i ulgą, chciała otworzyć torebkę, by 
umieścić w niej odzyskaną własność, 
gdy bandyta zdjęty szczególnego ródza 
ju żalem za wypuszczonym z ręki zasta” 
wem, który przyniósł mu tak sowite 
zyski, pochylił się ku młodej kobiecie. 
Więcej zdumiona niż przerażona, w 
osłupieniu swem pozwałiła mu wyjąć 
sobie z rąk paczkę, odebraną przed 
chwilą. Bandyta zaśmiał się, w kilku 
zręcznych susach znalazł się w bezpie” 
cznej odległości, poczem tym samym 
spokojnym,  kołyszącym się krokiem, 
oddalił się w kierunku z którego przy= 
szedł. 

Młoda kobieta wydała okrzyk prze- 
rażenia. 

Ale już z ukrycła swego 


wysko” 
czył Boudeau. 


legł z zaw.rożną szybko 


P 


MET 
1) 
Hasło, rzucone przez „„Echo” pośród łodzianki, kinomanki, a przedewszystkiem ,,Gretoman. 


daje obiity plon. Jury konkursowe zastanawiało się wczoraj przez kilka godzin nad wybo- 
rem spośród nadesłanych zdjęć, najbardziej odpowiadającego warunkom konkursu. 


R 


V. (NR. 


ki” 


Powyżej zamieszczamy plerwszą skolei fotografię p. 1. 


Nr. 119 


Sobowtór 


Pierwsze zgłoszenie w konkursie 
/ „Czy jesteś podobna 
= do GRETY GARBO” 


V., wybraną przez jury konkurso* 


we spośród nadesłanych dotychczas zdjęć. Czytelnicy „Echa w głosowaniu zadecydują, czy 


zasługuje oma na miano 


„sobowtóra boskiej Grety“, 
dydatek. Sądząc z dotychczasowych zgłoszeń łódź posiada 


Jutro zamieścimy dalsze zdjęcia kan. 
niejedną przedstawicielkę płci 


pięknej, zbliżoną urodą do „białego płomienia Szwecji”, 
Ogłoszony w „Echu“ konkurs podobieństwawzbudził 


olbrzymie zainreresowanie. 
Najlepszym tego dowodem jest fakt, że do dyrccji kina „Casino” bez przerwy napływała 


zgłoszenia. 


Przypominamy, że udział w konkursie brać mogą mieszkanki całego 


KIEGO. 


OKRĘGU ŁÓDZ- 


Zdjęcie faureatki konkursu przesłane będzie za pośrednictwem wytwórni Metro-Goldwyn=- 


Mayer Grecie Garbo. 
Co zdobywa laureatka konkursu poza 


zaszczytnym tytułem, 
Cenny złoty pierścień pamiątkowy, 


oliarowany przez „Echo” i „,Metro.Goldwyn-Mayer". 
Pierścień ten wystawiony został w oknie wystawowem firmy A. Kantor (w gmachu Grand 


Hotolu). 


Na koszt kina „Casino” dokonane zostaną ZDJĘCIA PRÓBNE, które przedstawione zo. 
staną reżyserom Í producentom w Warszawie, dzięki czemu otwierają się możliwości współ: 


pracy w FILMIE POLSKIM. 
Pozatem kino „Casino” ofiaruje 


bezpłatne prawo wstępu 


na każdy program w ciągu trzech miesięcy. 


Na iaureatkę konkursu odbędzie się głosowanie Czytelników, którzy wybierać będą wśród 


zamieszczonych zdjęć. 


A więc nie zwiekajcie! Jeszcze dziś należy wysłać zdjęcie w 


kurs Grety Garbo” pod adresem „Casina“. 


kopercie z napisem „Koh 


W najbliższych dniach zamieścimy kupony, uprawniające czytelników „Echa” do głosowa- 


nia. 
Pośród głosujących 
„Casina”, 


rozjosowanych zostanie 25 nagród w postaci bezpłatnych biletów do 


Pech właściciela składu trumien. 


Brak pogrSebów pchnął go w ramiona śmierci, 


Ze Lwowa donoszą: 
Wstrząsającego odkrycia dokonał 
dziś rano służący zajęty w zakładzie 


pogrzebowym pod firmą Juljan Kurkow- 
ski. Mianowicie gdy o godz, 8-mej rano 
służący otworzył sklep, poczuł silną 
woń gazu ulatniającego się z przyległe- 
ga: do sklepu magazynu, w którym znaj- 
dują się trumny, Służący szybko wbiegł 
do wnętrza i tutaj ujrzał przerażający 
widok. Mianowicie na ziemi wśród tru- 
mien na wiązce słomy leżał bez znaku 
życia szef jefo, 48-letni Juljan Kur- 

wski. Okazało się. że $, p. Kurkow- 
ski mając zapasowe klucze dh sklepu 
przybył wieczorem i tam postanowił po- 
pełnić 
gazem świetlnym z kuchenki gazowej 
znajdującej się w magazynie. Desperat 
na biurku pozostawił krótki list do żo- 
EHETREG=RZ2W TAR OŁTIZZEAYZZW ii BTO 


Józef Jankowski, bez miejsca zamieszka 
nia przed godz, 22-gą dał się zamknąć 
w domu przy ul, Mickiewicza 12, a na- 
stępnie włamał się do mieszkania inż. 
Bromberga. Kiedy grasował w mieszka- 
niu, inż, Bromberg wrócił do domu. Zło” 
dziej na jego widok uciekł na balkon 
i stamtąd zsunął się na podwórze. Aresz 
towano go i odstawiono do aresztów 
policyjnych. 


ścią. W trzydzieści sekund 
zrównał się z nieznajomą, 
przelocie uspokoił gestem. 

Zaniepokojony hałaśliwym biegiem, 
za sobą, w poczuciu, że ucieczka 
byłaby równoznaczna z przyznaniem 
się do winy, apasz z przesadnym spoko 
jem jeszcze zwolnił kroku. 

Potężne kopnięcie jakie odebrał na 
początek, wyrwało mu okrzyk bólu 
Atleta ścisnął go za gardło. 

— A teraz, kanaljo, zwróć paczkę 
i banknot! . Inaczej zaduszę ciebie! 

Rzężąc nieledwie, apasz brodą wska 
zał na kieszeń. 

Jedna z rąk atlety zwolniła jego szy 
lecz uścisk drugiej był wystarczają 

I tylko wówczas, gdy Boudeau ode 
zwolnił uścisk. Był 


niespełna 


ię, 
cy. 
brał wszystko, 
czas najwyższy. 

— A teraz wynoś się! 

Ohydny rzeztmięszek, kulejąc i po 
tykając się, mimo to zdołał ratować się 
ucieczką. 

Mloda kobieta płaczem przywitała 
swego nieoczekiwanego wybawcę. 

— Nie wiem, jak dziękować panu — 
rzekła. 

— Niema Za co, niema za co! — odpo 
wiedział, zwracając jej podwójną  zdo- 
bycz. A teraz niech się pani uda do 
domu. v 

— Jednak chciałabym powiedzieć pa 

— Już odgadłem: jest pani mężatka... 

Potwzerzziła riche: głowy. 


samobójstwo przez otrucie się. 


którą w 


ny, w którym prosi ją i dzieci o prze 
baczenie mu tego kroku, gdyż nie miał 
innego wyjścia z sytuacji, 

Ś. p, Juljan Kurldowski był osobą 
we Lwowie bardzo znaną i dzięki swym 
zaketom charakteru ogólnie sząnowany. 
De niedawna jeszcze jako wybitny fa- 
chowiec w swoim zawodzie pełnił obo- 
wiązki dyrektora Miejskiego Zakładu 
pogrzebowego „Concordia (Zakład ten 
dawniej był jego własnością) z którego 
stanowiska jednak wskutek rozmaitych 
względów. ustąpił. 

Wszedł on w porozumienie z Za 
kładem pogrzebowym pod firmą |Zdeł1 
iprzy ul. Sobieskiego 14, do spółki ze 
Zdonem otworzył własny Zakład po 
jgrzebowy pod swoją firmą. Niestety za- 
kład ten nie prosperował zwłaszcza w0- 
bec bardzo silnej konkurencji innych 
zakładów. Z dnia na dzień nastręczały 
się ś, p, Kurkowskiemu coraz to nowe 
trudności, z któremi nie umiał dać so` 
bie rady, O fatalnym stanie jego mte- 
resów świadczy fakt, że w ciągu Ostat- 
nich dwu tygodni 

nie miał ani jednego pogrzebu, 

a ze wszystkich stron żądano od niego 
wywiązania się z zobowiązań. 

Tragiczna śmierć ś. p. Juljana Kur 
kowskiego wywpłała w mieście wielkie 
wrażenie, 


— A ta paczka — to listy T= 

Powtórzyła swój gest. 

— — — Których odbiorca winien był 
strzec lepiej, — — — 

Zaprotestowała: 177 

— Odbiorca listów został okradziony 
w swej nieobecności. Jest w podróży. 
A w listach był mój adres i fotografia. 

Wzruszył ramionam+: 

— Słowem dość, by móc szantażować 
panią. Ale już po wszystkiem. Niech 
pani wraca do domu. 

Nalegała: 

— Kiedy i gdzie zobaczę pana?, 

— Nie zobaczy mnie już pani. 

— Dlaczego? 

— Byłbym żenującym gościem w do 
mu pani. Nie należę do jej Świata. Je 
stem bokserem. I jakby pani — zresztą — 
wytłumaczyła znajomość ze mną. Po- 
żegnajmy się więc tutaj, i zaraz. Miei- 
sce to nie jest odpowiednie dla pani. 

— A zatem nie chce pan mojej wdzię 
czności? 

— Już się nią cieszę... | proszę być 
pewną, że ze swej strony nie zapomnę, 
co zawdzięczam pani. 


Uśmiechnął się poczciwym _wśmie- 
chem zacnego człowieka: 
— Szczęśliwy, pożyteczny Grień!.. 
Proszę, niech pani ucieka, | 
Uciekła ze spojrzeniem tak goracej 
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RUPTURY, jnkoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiogo 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 


akuszer — ginekolog 
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Ceny lecznicowe._ 


Str. 6 


Rażdy człowiek 
będzie mógł być hypnotyzerem. 


Jest dla lekarza = psychjatry rzeczą 
uewątpliwie nader przykrą, gdy wszel- 
kie jego usiłowania pogrążenia pacjen- 
ta w stan hipnozy, pozostaą bez wyniku. 
A wypadki takie zdarzają się często, 
zwłaszcza gdy lekarz nie posiada wro- 
dzonych zdolności magnetyzerskich lub 
nie przeszedł specjalnego przeszkolenia, 
zapoznając się gruntownie z techniką 
hipnotyzowania. | 

— Dopiero obecnie — jak donoszą 
gazety — dzięki najnowszej zdobyczy 
nauki utorowaną została ostatecznie dro 
ga dla hipnozy, jako środka leczhi- 
czego w dziedzinie psycho terapii. Do- 
niosła zdobycz ta umożliwia, że obęl 
enie każdy człowiek — niezależnie od 
jego mniejszej lub większej siły woli — 
może być natychmiast pogrążony w 
stan hipnozy, Zabieg wynaleziony przez 
prof, Hauptmanna, dyrektora kliniki uni- 
wersyteckiej dla nerwowo chorych w 
Halle, polega na injekcji pewnej che- 
micznie spreparowanej substancji, będą- 
cej pewnego rodzaju szybko działają 
cym środkiem nasennym. 

Zastrzyknięcie tego serum wywołuje 
natychmiatowy stan „trans“, w którym 
pacjent odczuwa 

przyjemne znużenie : 
i błogą ociężałość. Stan ten, nie będąc 
ani snem ani właściwą hipnozą, zna- 
komicie predestynuje chorego do tej o- 
statniej i dopóki pacjent znajduje się 
pod wpływem dokonanego zastrzyku po 
winna być przeprowadzona właściwa 
hipnoza, która w tych okolicznościach 
zawsze się udaje. Według relacji prof, 
Hauptmanna, który zabieg ten wielo- 
krotnie stosował, nie było pono wy- 
padku, by środek jego przy dokonywa- 
ni hipnozy kiedykolwiek zawiódł. Osią- 
gnął on zawsze rzeczywisty stan hipno- 
tyczny, ujawniający charakterystyczny 
objaw katalepsji t. į. pozostawania cia- 
ła w każdem nadawanem mu przez hipno 
tyzera położeniu, chociażby ono było naj 
bardziej uciążliwem i nienaturalnem. 

Jako dalszy dowód, że spowodowa- 
ny pośrednio preparatem profesora 
Hauptmanna stan jest rzeczywistą hipno 
zą, posłużyć może fakt, że wszelkie su- 
gestje poddawane przez lekarza choremu 
w czasie snu hipnotycznego, zostają 
przez tego 

zawsze ściśle spełniane, 

Naprzykład: chory na t, zw. „lęk prze- 
strzeni”, pod wpływem sugestii hipno- 
tvzera, następnego dnia odważnie, bez 
obawy przechodzi przez duży plac i t, 
d. Prof. Hauptmann z naciskiem zazna- 
cza, że jego eliksir nie pociąga za sobą 
żadnych niepożądanych skutków, albo- 
wiem, jak liczne farmakologiczne bada- 
nia wykazywały, medykament zostaje w 
bardzo krótkim czasie przez organizm 
człowieka zneutralizowany i pozbawio- 
ny swego działania, to też pacjent po 
przebudzeniu ze snu  hipnotycznegn, 
nie odczuwa żadnych dolegliwości. 

Ale właśnie okoliczność że za po- 
mocą nowego serum hipnotycznego każ- 
dy człowiek w każdym czasie ogrążony 
zostać może w głęboką narkozę, czyni 
zeń środek, który powinien się znajdo- 
wać wyłącznie tylko 

w ręku doświadczonego lekarza. 
A iz pośród lekarzy - fachowców winni 


PODSŁUCHANE, 


GRAMATYKA, 


— Słuchajcie, chłopcy. Zdanie w try 
bie czynnym brzmi: „mój ojciec ma 
sklep“ — No, Pomeranc, zrób z tego 
iorm3 bier? Ae. 

— Już, panie profesorze, — „mój 
ojciec zrobił plajtę“. 


SNY DZIECIĘCE. 


— Jako mały chłopak zawsze ma- 
rzyłem o tem, żeby zostać zbójem — 
rabusiem... 

— Panie dyrektorze banku widzę, 
że pan ma szczęście; nie każdemu speł 
niają się sny młodości... 


SŁUSZNA OBAWA. 


No jak tam, mówił co twój przyszły 
teść o posagu? 

— Nie, jakoś milczy! 

— Hm... to źle! 

— O tak, obawiam się, że to mìl- 
czenie nie będzie złotem! 


KLIENT. 


Właściciel magazynu z 
damską: 

— Panno Andziu! Dlaczego ten kli: 
ent wyszedł, nic nie kupiwszy? O co 
się pytał? 

— Czy zechcę z nim dziś wieczór 
pójść na kolację z szampanem? 


konfekcją 


Redaktor naczelny: Franciszek Probs 


Doniosły wynalazek profesora, 


e, 0 óóóóó X 


go tylko ci używać, którzy z istotą 
hipnozy są doskonale zaznajomieni. W 
rękach dyletantów (nie mówiąc już o e- 
lementach zbodniczych) nowo wyna- 
leziony preparat wobec jego bezwa- 
runkowego działania, przyczynić może 
dużo szkód i zła. Najmniej zaś po- 
winien on być użyty do celów zabaw 
towarzyskich lub produkcyj  scenicz- 
nych, gdyż przeznaczeniem jego jest 
przywrócenie zdrowia chorym a nie napę 
dzenie choroby — zdrowym! 


Pasażerowie S, S. „Kościuszki 


IT, 


Delegacja uczestników wycieczki trans 
Wysp Kanaryjskich i 
wą w domu, w którym zamieszkiwał 
barwach polskich. W uroczystości tej, 
tora wojskowego Madery, wzięli udział m. in. b. minister Kwiatkowski i pkt. 


S. S. „Kościuszko“ Borkowski. Zdjęcie 


ści przed tablicą pamiątkową. 


Przykra dolegliwość. = 


Djeta leczy artretyzm. 


Artretyzm zaliczamy do chorób prze| i gotowane, jak np. baraninę, kurczaki 


miany materii, a jego cechą jest niedo 
stateczne wydzielanie kwasu moczowe 
go przez nerki, wskutek tego duża je” 
go ilość pozostaje we krwi i krążąc 
nią po ustroju, osadza się w tkankach 
specjalnie do tego prydysponowanych, ja 
kiemi są tkanki, znajdujące się w okoli- 
cy stawów, a więc: tkanka łączna oko 
łorstawowa, ścięgna i ich  pochewki. 
Osadza się także w mięśniach, czasem 
w narządach wewnętrznych, aleto już 
daleko rzadziej. 


Na artretyzm zapadają 
wieku 


N 


osoby w 


* 


od 35 do 50 lat, ; 


przyczem należy zaznaczyć, iż wielką | daje żadnych 
rolę odgrywa dziedziczność. Istnieją ca | jedynie miarodajnym 
łe rodziny specialne często zapadające | chorobie jest lekarz. 


na artretyzm. Z innych momentów, 
wywołujących tę chorobę, względnie 
przyczyniających się do jej powstania, 
wymienimy nadużywanie alkoholu, spo 
żywanie dużych ilości mięsa, zatrucie 
ołowiem. 


Pierwszym i najczęstszym- objawem 
tej choroby: jest: ból w okolicy wielkie” 
go palca u nogi. Ból kłujący, występu 
je podczas nocy u osób, które dotąd 
uważały się za zdrowe. Palec obrzmie 
wa, skóra na nim jest zaczerwienio- 
na, ruchy stopą powodują ból. Do te- 
go dołącza się czasem jeszcze lekka go” 
rączka, brak apetytu, znużenie etc. 

Sprawa zapalna może dotyczyć _ na- 
stępnie innych stawów, n. p. kolanowe 
go, barkowego, łokciowego i innych. 
We krwi u artretyka mamy  zadużo 
kwasu moczowego, produktu 


rozpadu białka. 


Aby więc tego uniknąć, musi taki cho- 
ry unikać pokarmów, zawierających 
ten kwas moczowy. Specjalnie dużo 
jego znajdujemy w wątrobie, mózgu. 
nerkach, płucach zwierzęcych, tych 
więc potraw szczególnie należy uni- 
kać. Rosoły są absolutnie szkodliwe. 
Unikać najlepiej mięsa. Wolno je jeść 
tylko lżej chorym i to najwyżej chude 
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to obrony przedyłoiczo-namnej pit grozić nie bedzie! 


Czy jesteś już członkiem L.O.P.P.?* 


Madery, złożyła w Funchalu przed 


w Łodzi Piotrkowska 19% (Żwirki dawniej Karela Z)y 


Ho, 10 A 


LADZA JEST NARKOTYKIEM. 


Rr. 119 


1 


Osłabia wolę i zaćmiewa umysł. 


Wszelkiego rodzaju narkotyki, do 
których poza najbardziej rozpowsze- 
chnionemi alkoholem į nikotyną, zali- 
cza się cały szereg innych, stosowa- 
nych w pewnych wypadkach przez 
medycynę w ilości jednak bardzo nie- 
znacznej, stanowią jedną z najboleśniej- 
szych plag ludzkości. Używane nadmier 


nie rozluźniają obyczaje społeczeństw, 
marnują zdrowie fizyczne i duchowe je- 
dnostek i rodzin, powodują niesnaski i 
dysharmonję w małżeństwie, a stąd nie. 
raz nawet tragedje, Walka z narkotyka- 
mi jest bardzo trudna, gdyż jednostka 
oddana nałogowi wobec coraz bardziej 

? osłabiającej się woli 

nie może g0 łatwo porzucić, starając 
się jedynie o ukrycie go przed kontrolą 
innych osób. Dotyczy to sżczególniej 
kokainy i rJorfiny, ze względu na tro- 
pienie przez władze tych środków tru- 
jących i stosowanie kar za ich rozpo- 
wszechmanie i używanie. 

Lekarze znają większą niż przypu- 
szczają ilość tych nieszczęśliwych o- 
fiar, Opisy bowiem j wiadomości szczu- 
płe, które przedostają się do prasy 
nie dają bynajmniej dokładnego obrazu 
tej klęski. 


na Maderze. 


'g 


Twierdzą, niektórzy, że podobnie, 
jak przy narkotykach, skutki pociąga za 
sobą uczucie miłosne, które w pe- 


wnych wypadkach również zaćmiewa u- 
mysł i osłabia wolę. Człowiek zako- 
chany, powiadają, jest jakby upojony, 

nie patrzy trzeźwo na rzeczy į gotów 
jest popełnić dla przedmiotu swego ko- 
chania nawet jak największe szaleń- 
stwo, Tyle przecież widzimy  nieobli- 
czalnych czynów tych ludzi, tyle 
zabójstw, samobójstw, wszelkiego rodza- 
ju zbrodni na tem właśnie tle. Zre- 


atlantyckiej „Kościuszko* do Marokka, 
tablicą pamiątko” 
Marszałek Piłsudski, bukiet róż o 
która odbyła s'ę w obecności guberna 


wnym okresie przekonywują się po- 
tem trzeźwo, widzą, jak byli śmieszni. 

Jest w tem może trochę prawdy, trze 
ba jednak rozróżnić uczucie prawdzi. 
we i szczere od pozornego, jak również 
nie może zapominać, że człowiek nie mo 
że być niewolnikiem uczucia, tem bar- 
dzej zaś wybuchowej namiętności, ale 
ma się zawsze kierować jako istota ro- 
zumna należytą roztropnością, a wów- 
czas wcale nie będzie podobny do nar- 
kotyzowanego nałogowca, na którego się 

patrzy z politowaniem. 

Przeciwnie, nawet innych potrafi zmu 
sić do szacunku dla swego głębokiego 
i rozsądnego uczucia, Da poznać po 
sobie że nie jest niewolnikiem tego, 
jak chcą przeciwnicy miłości, narkoty- 
ku, lecz w ełnośct świadomym 
swych czynów, pe nowartościowym czło: 
wiekiem. Zdrowa bowiem miłość 

tworzy zdrową rodzinę, 
a tem samem buduje zdrowe społeczeń- 
stwo, Rodzina jest zarodkiem społęczeń- 
stwa, jest komórką żywiącą į dającą 
wzrost jego organizmowi, 
prawdziwem uczuciu  miłosnem, 

poza pociągiem ku danej osobie, musi 


nasze przedstawia moment uroczysto 


indyczki. , 


W cięższych wypadkach zalecana 
jest następująca djeta: (oczywiście 
ogólny tylko jej schemat) nacisk kładzie 
imy na spożywanie tłuszczów, potraw 
mącznych, owoców. 


Zalecane jest picie wód podczas 
obiadu i kolacji z Krynicy (źródło Zu- 
ber) z Morsztyna, Krościenka i in 
nych. Dobrze robią kąpiele szlamowe. 
Pozatem zażywać środki według wska 
zówek swojego lekarza. 


Zaznaczyć jeszcze należy, że samo 
picie wód mineralnych bez zachowania 
djety (przynajmniej kilkumiesięcznej) nie 
wyników. Oczywiście 
w tej przykrej 


$REBRNE PIÓRA 


Mnóstwo wynalazków, którę uwa- 
żaniy za nowe, istniało już w najdaw* 
niejszych czasach. Do nich należy n. p. 
rroch strzęlniczy,znany już Egipcjanom 
sztuka drukarska, której ojczyzną są 
Chiny. Drogi asfaltowe znane były już 
w Asyrji za czasów panowania królo- 
wej Semiramis. Historyk rzymski Pli- 
riusz piszę, że już za jego cząsów zna 
ne były lampy naftowe. Cenione dzi- 
siaj tak bardzo aluminium, Znane by- 
ło również już starożytnym Rzymia- 
nom, lecz cesarz Tyberiusz, któremu 
przedstawiono nowy wynalazek, zląkł 
się, że jego skarby złota i Stebra mo- 
gą być zdeprecjonowane przez nowy 
metal i kazał 

ściąć mieszczęsnego wynalazcę. 
Nasi praojcowie także niepotrzebnie po 
sługiwali się do pisania piórem zęsiem, 
już bowiem w grobach rzyniskich zna 
leziono pióra metalowe z bronzu, a pa“ 
trjarchowie w Konstantynopdu używa“ 
li tylko srebrnych piór do pisania. Pió- | 
ra wieczystego starożytni pprawezisi 
jeszcze nie znali, lecz już w roku 1657 


Zarybianie 
Gladzicte — nowy 


Według otrzynianych Wiadomości 
rząd niemiecki przystąpił do zarybiania 
Bałtyku gładzicami, rybami podobnemi 
do flonder, który to gatunek ryb jest 
bardzo smaczny, a spowodt niskiej ce 
ny dostępny również dla biedniejszych 
sfer ludności. ) 

Narazie przeniesionych będzie 
300.000 — gładzic z morza niemieckie” 
go do morza bałtyckiego, 4 w nastę- 
rnych latach ma nastąpić dalsze zary” 
bianie 2—3 miljonami sztuk. 


Ni 


bieskie koszule. 


2 


Policja amerykańska interweniuje pod- 


czas rozruchów w Schwaben Hall, w 

St. Nowojorsk'm, wywołanych przez 

Związek Niebieskich Koszul (amery- 

kańska organizacja antykitlerowska), 

który usiłował rozbić zebranie hitle- 
rowskie, 


—— 


pam 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 


jest | możnaby 


sztą, jakże często ci, zakochani w pe-|Przyjaźń może trw 


istnieć koniecznie szacunek. Skoro ce 
chy tej brak, będzie to raczej żądza, 
iw tym wypadku, można się z tem zá" 
dzić, narkoza, i 

Mylnem byłoby mniemanie, że nai 
głębsza miłość jest możliwa pomiędz 
dwojgiem osób, których charaktery % 
do siebie zbliżone ; niemal identyczne 
Tak nie jest, przeciwnie, charaktery 
muszą się wzajemnie uzupełniać, aby 
w ten sposób stanowić harmonijną je 


dność, Nie chodz 


| 
l 


1 tu bynajmniej o jaj iet | 


krańcowości, jak np. łagodność baranka | 


i porywczość dzikiego 
owiem wypadku współżycie byłoby 
niemożliwe, Uzupełnienie się wzaje 
mne w miłości jest 
bardziej subtelnej natury 

i raczej dotyczy przejawów życia dl 
szy. Najbardziej typowym związkiem t% 
go rodzaju może być z jednej strony prze 


zwierza, w tym 


waga rozumu, z drugiej zaś, przewagi 
uczuciowości, 
Przyjaźń ma pewne podobieństwo 


do miłości, choć nie jest tak ścisłym łą- | 


cznikiem społecznym, jak określili filo" 
zofowie potrzebuje przyjaciół, aby się Z 
nimi podzielić swemi myślami, radością 
zwęża smutkiem, 
niem pewnej pociechy ; ulgi. Mało jest 
jednak prawdziwych przyjaciół, którym 
się zwierzyć ze wszystkiem: 


którzyby poza naszemi plecami nas nie | 
fałszywie + 


wyśmiali, o nas nie sądzili 
ać w bardzo ograni 
czonem kole osób. Przyjaciel wszystkich 
nie jest niczyim przyjacielem. 

Można życzyć dobrze wszystkim ludziom 
na świecie, lecz nie można być przy 
jacielem wszystkich, Przyjaźń bowiem 
to jakby pokrewieństwo duchowe, bra- 
terstwo dusz, zrozumienie wzajemne 
wspólne ideały, wspólna praca, Prawdzi: 
wy przyjaciel nie koniecznie ma potaki: 
wać nam we wszystkiem, owszem zna“ 
cznie lepiej jest, jeśli nam zwróci nieraz 
uwagę na jakąś niewłaściwość popeł. 
nioną przez nas, czy też na ię lub Owa 
wadę, której nie możemy się pozbyć 
bo może nawet sami jej nie zauważymy 
W dobieraniu przyjaciół należy powcdo 
wać się ostrożnością, łatwo bawiem 
miast serdecznego oddania możemy na 
trafić na interesownOść, na chęć wyko: 
rzystania naszych  stósunków, stanowi: 
ska chęć ułatwiania sobie przy naszej 
pomocy możności niewłaściwych rozry- 
wek, a może nawet na zawiść, pragnącą 
nam jaknajbardziej zaszkodzić, 

Przyjaźń prawdziwa znajdzie raczej 
wzmbcnienie nas wśród przeciwności 
życiowych i ochronę przed niesprawie- 
dliwością ludzką, 


POTWORNE WYNALAZKI 


PATRJARCHÓW, 


wyrabiano takie pióra w Paryżu w ct 
nach przystępnych. W tym samym też 
czasie kursowały już pierwsze omnibu 
sy nad Sekwaną. Nie kto inny jak filozof 
Descartes wystąpił tutaj z inicjatywą. 
Przywilej królewski na uruchomienie 
cmnibusów uzyskał książę Roannćs. 
Przedsiębiorstwo to jednakże nie ren- 
towało się i wnet podupadło. Nawet 
statki pancerne nie są wynalazkiem 
czsów nowych. W domu rycerzy mal- 
tańskich w Rzymie znajduje się obraz 
przedstawiający statek pancerny z ro- 
ku 1530. Pancerz zrobiony był 
z płyt ołowianych. 

Statek nałeżał do floty cesarza Karola 
czasów nowych. W domu rycerzy mal 
tańskich, a komendantem jego był An 
drea Doria, który dowodził statkiem w 
wojnie z Tunisem. 

e zegar mechaniczny znany byl 
starożytnym Egicjanom o tem wiemy 
wszyscy, lecz że już w XX wieku zna 
ne były stopery, o tem wie mało kto. 

Tak więc okazuje się, że po trosze 
wszystko już raz było. 


Bałtyku.E 


przysmak morski. 


Akcja ta jest dosyć trudną i wynik 
niepewny, gdyż różnica temperatury i 
zawartość soli w wodzie jednego í dru 
zgiego morza wykazują znaczne wacha 
nia i tworzą warunki niekorzystne dla 
rozmnażania się gładzic. 

Silną akcję zarybiania morza prze 
prowadza rząd polski w zatoce puckie. 
od lat kiłku, a wyniki są bardzo doda- 
tnie į widocznie zwiększa się ilość 
ryb na naszych wodach. 


pz 
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